
JCcbiafa — 
racjonalizatorem 

w przemyśle odzieżowym
Robotnica Zakładów Przemy

ślu Odzieżowego w Łodzi „Wól- 
czanka", szwaczka maszynowa 
ob. Janina Wąsińska opraco
wała własny pomysł prostowa
nia sfalowania druku na brze
gach tkaniny. Racjonalizatorski 
pomysł łódzkiej robotnicy po
siada wielkie znaczenie oszczęd
nościowe, gdyż daje możność 
wykorzystania całej sztuki tka
niny.

WOJSKO POLSKIE
stoi wiernie na straży 

wolności i niepodległości POLSKI LUDOWEJ
WARSZAWA fPAP) 12 października br. kie poczucie żołnierskiego ho-

—w VII rocznicę historycznej bitwy 
pod Lenino, obchodzonej jako Dzień 
Wojska Polskiego— w Teatrze Polskim 
w Warszawie odbyła się liroczysta 
akademia.

Na akademię przybył Prezydent RP 
— Bolesław Bierut.

W akademii wzięli udział: 
członkowie Rady Państwa z 
Marszałkiem Sejmu Ustawo
dawczego — Kowalskim na 
czele, członkowie Rządu RP z 
premierem Cyrankiewiczem na 
czele, członkowie Biura Poli
tycznego, członkowie KC PZPR, 
przedstawiciele Wojska Pol
skiego, stronnictw politycz
nych, organizacji społecznych i 
młodzieżowych, stołeczni przo
downicy pracy ora?: liczni 
przedstawiciele nauki, kultury, 
sztuki i prasy.

Obecni byli również szefo
wie oraz attaches wojskowi 
przedstawicielstw dvn!omatycz- 
nych ZSRR i krajów demokra
cji ludowej z ambasadorem 
ZSRR p. Wiktorem Z. Leb’edie- 
wem na czele.

Uroczysta akademia stała sie. 
potężną manifestacją wielkie; 
miłości do odrodzonego ludo
wego Wojska Polskiego gorą
cym wyrazem nierozerwalnego 
braterstwa broni j bohaterską 
Armią Radziecką, niezłomnej 
przyjaźni ze Związkiem Ra 
dzieckim.

Na scenie teatru poza stołem 
prezydialnym na tle czerwieni 
ponad portretami Generalissi
musa Stalina i najwyższego 
zwierzchnika polsk!ch sil zbrój 
nych Prezydenta Bieruta, wo
nieje hasło akademii:

„Niech żyje Wojsko Polskie

Uczniowie 
nie zdają egzaminów

STRAJK
foli wl iii18!)!.

RZYM (PAP). 10 tysięcy na
uczycieli szkół średnich rozpo. 
częło we Włoszech strajk, żą
dając podwyżki płac, lepszych 
warunków pracy i możliwość: 
podniesienia swoich kwalifika
cji zawodowych, Z powodu 
strajku zostały przerwane egza
miny, odbywające się na po
czątku roku szkolnego. Strajk 
nauczycielstwa włoskiego spot- 
kał się z odruchami solidarno- 
ści szerokich mas społeczeń
stwa.

Na wybrzeżu wschodnim
ARMIA LUDOWA 
powstrzymała 

nieprzyjaciela
PEKIN (PAP). Komunikat 

dowództwa naczelnego koieań 
skiej Armii Ludowe-, ogłoszo
ny w Phenianie w dniu 12 paź 
dziernika rano podam,, że n? 
wszystkich odcinkach frontu 
oddziały Armii Ludowe: P"v 
wadzą zaciekłe walki z nacie
rającym nieprzyjacleiem. W 
rejonie Kensonu i na wybrzeżu 
wschodnim oddziały Armii Lu
dowej silnymi przeciwuderze- 
niami powstrzymała nieprzyja
ciela usiłującego posunąć s!e 
na północ i zadały mu poważ 
ne straty.

Rok VI ABC Poznań, sobota 14 października 1953 r. Nr 283 (2022)

— wierna straż wolności i nie
podległości Polski Ludowej"!

Po zagajeniu sekretarz KC 
PZPR — Edward Ochab wyglo. 
sił obszerny referat często prze
rywany gorącymi oKlaskami.

Przemówjenis 
sekretarza KC PZPR 

Edwarda Ochaba
Towarzysze!
Dzień 12 X. 1943 r. wejdzie 

do historii Narodu Polskiego 
jako data wpisana krwią żoł
nierską. datą otwierająca no
wy rozdział w dziejach walki 
z bestialskim ciemiężcą hit
lerowskim j nowy rozdział w 
dziejach przyjaźni polsko-ra
dzieckiej, przyjaźń; scemento- 
wanej wspólnie przelana krwią.

Bitwa nod Lenino była jedną 
z długiego szeregu bitew, któ
re zostały stoczone przez regu
larne dywizje i armie ludowe
go Wojska Polskiego u boku 
Armii Radzieckiej na sławnym 
szlaku bojowym poprzez 
Dniepr, Bug, Wisłę i O-drę aż 
do Berlina i Łaby.

Była to bitwa, która nie tyl
ko stanowiła chrzest bojowy i 
próbę ogniowa dla młodego 
żołnierza odrodzonego Wojska 
Polskiego, ale również próbę 
ogniową dla twórczej i daleko-' 
wzrocznej koncepcji wyzwole
nia i budowania nowej Polski, 
koncepcji wykutej przez pol- 
6k;ch rewolucjonistów i reali
zowanej w oparciu o brater
ską, polityczną i materialna po
moc Związku Radzieckiego.

Młody żołnierz w ciągu dwu
dniowych niemal nieustannych 
bojów pod huraganowym o- 
gniem hitlerowskim i w wal
kach wręcz wykazał niezwykłe 
męstwo i pogardę śmierci, o- 
fiarność i dyscyplinę, wy
trwałość i wolę zwycięstwa, 
świadomość obowiązku i wyso-

I

fjrzeef

II Wszechzwiązkową Konferencją
Obrońców Pokoju w ZSRR

MOSKW A (PAP' Do s»o 
licy Związku Radzickiego — 
Moskwy, przybywają już 'e 
wszystkich repubhk radzieckich 
delegacje na II Wszechzwiązko. 
wą Konferencję Obrońców Po
koju, której obrady rozpocznę 
się w najbliższy poniedziałek 
16 października br.

Z trybuny konferencji rozle
gnie się głos wysłanników fa
bryk kopalń, hut, kołchozów ' 
sowchozów, świata naukowego 
i lite ackiego. którzy zamanite 
stują niezłomną wolę ' dążenie 
narodu radzieckiego do ugrun 
‘owania pokoju na całym świa
cie.

II Wszechzwiązkową Konfe- 
rencia Obrońców Pokoju roz 
poczyna się w chwili, gdy 
blisko 500 000 000 tudz! złoży 
to swe podpisy pod Apelem 
Sztokholmskim, w okresie k:e 

noru. zaufanie do dowódców i 
do sojuszniczej Armii Radziec
kiej, głęboką miłość Ojczyzny 
i palącą nienawić do faszy
stowskiego wroga.

Dywizja Kościuszkowska for
mowała się z elementów bardzo 
różnych pod względem socjal
nym, z których część w ciągu 
długiego okresu znajdowała się 
pod wpływem antydemokra
tycznej, antysowieckiei propa
gandy londyńskiej.

Jeśli z tych różnorodnych e- 
lementów w ciągu mewielu 
miesięcy wyrosła pierwszo
rzędna jednostka bojowa któ
ra z. honorem wypełniła posta
wione przed nią trudne zada
nie, to fakt ten w pierwszym 
rzędz'e świadczy o głębokiej 
słuszności tej koncepcji poli
tycznej, która reprezentował i 
zaszczepiał Dywizji Z w. Patrio
tów Polskich pod przew.Wandy 
Wasilewskiej, świadczy o sile 
oddziaływania ludowego patrio
tyzmu i idei frontu narodowe
go organizowanego w walce z 
hitlerowskim najeźdźcą pod 
kierownictwem klasy robotni
czej, w oparciu o przyjaźń i 
pomoc ZSRR,

Zwycięstwo pod Lenino było 
nie tylko zwycięstwem tak
tycznym w walce z hitlerow
skim okupantem ale również 
było zwycięstwem myśli poli
tycznej proletariatu nad awan- 
turnictwem politycznym pol
skiej burżuazji. wysługującej 
się anglosaskiemu imperializ
mowi i zaprzedającej interesy 
narodu.

Zwycięstwa pod Lenino i w 
późniejszych bitwach I i II Ar
mii były wynikiem wytężonej 
pracy szkoleniowej, której do 
konali Instruktorzy radzieccy, 
przekazujący Wojsku Polske- 
mu doświadczenia najlepszej 
armii świata oraz tej wytężo
nej pracy politycznej, które: 
dokonali oficerowie polityczni, 
kierowani przez zahartowanych 
w walce klasowej komunistów' 
polskich: Hilarego Minca (bu
rzliwe i długotrwałe oklaski), 
Aleksandra Zawadzkiego (burz
liwe i długotrwałe oklaski), Ro
mana Zambrowskiego (burzli
we i długotrwałe oklaski), Mie
czysława Kalinowskiego (burz
liwe i długotrwałe oklaski), 
Zygmunta Modzelewskiego 
(burzliwe i długotrwałe okla- 

dy walka o pokój przybiera z 
każdym dniem na sile. 

Jutro, w niedziele
ukaże się na lamach „Gtosu“ odcinek fascynującej 
opowieści M. jgnatowa pt.

„Podziemie Krasnodaru"
Autentyzm tej pamiętnikarskiej opowieści o bo

haterskiej walce „ludzi radzieckich z hitlerowskim 
najeźdźcą, jej wartka, pełna dramatycznego napię
cia akcja i jej nieprzeciętne walory literackie czy
nią z niej niezwykle interesującą lekturę.

ski) 1 Mariana Naszkowskiego 
(burzliwe i długotrwałe okla
ski) i wielu innych.

Hitlerowcy dobrze zdawali 
sobie sprawę z ogromnego 
znaczenia politycznego I Dywi
zji i z wpływu jak' walka i 
ideologia Wojska. Polskiego w 
ZSRR będzie wywierać r.a spo
tęgowanie walki wyzwoleńczej 
w okupowanej Polsce, dlatego 
też z niezwykłą zaciekłością 
próbowali zniszczyć Dywizję 
Kościuszkowską, rzucając prze
ciwko nam zarówno pośpiesz
nie ściągnięte rezerwy piecho
ty, czołgów i artylerii, jak i 
wielkie zgrupowania lotnictwa 
bombardującego i szturmowe
go, które w ciągu 2 dni bitwy 
niemal bez przerwy od świtu 
do nocy wisiały nad polem bo. 
ju, zrzucając na Dywizję i na
szych radzieckich sąsiadów set
ki ton bomb i zasypując nas 
lawiną, pocisków.

Walki 
o wyzwolen e Polski
W uroczystym dniu dzisiej

szego święta myśl nasza bie
gnie przede wszystkim ku tym 
braciom naszym, którzy w wal- 
ce o wolność i. lud życie swe 
oddali w bitwach pod Lenino i 
Darnicą, pod Warką i w sztur
mie Pragi, we wrześniowych 
bojach o przyczółek Czernia
kowski, w odsieczy dla oszuka
ne; przez Londyn Warszawy i w 
wielkiej styczniowe; ofensywie 
wyzwoleńczej, w bitwach o 
Gdańsk i Kołobrzeg, o sforso
wanie Odry i Nysy, nad Kana
łem Hohenzollernów i na uli
cach Berlina, w lasach Lubelsz
czyzny, Kielecczyzny krakow
skiego, w bohatersk:ch oddzia
łach Gwardii Ludowej i Armii 
Ludowej, kierowane: przez Wi 
to’.da — Jóżwiaka (burzliwe o- 
klaski), wszędzie tam gdzie na 
zew Polskie: Partii Robotniczej 

(Ciąg dalszy na sir. 3)

Trzecie posiedzenie
IV sesji W RN

w poniedziałek
Prezydium Wojewódzkiej Ra

dy Narodowej komunikuje, że 
trzecie posiedzenie IV sesji 
WRN odbędzie się w poniedzia
łek. dnia 16 bm- o godz. 11 w 
salj posiedzeń Miejskiej Rady 
Narodowej w Poznaniu (Nowy 
Ratusz przy Armii Czerwo
nej 8).

Na porządku obrad m. in u- 
chwalenie budżetu terenowego 
dla woj- poznańskiego na rok 
1951. realizacja planu finanso
wego podatku gruntowego 
i FOR-u.

Siły zbrojne Polski Ludowej 
siad bada zawsza

na straży pokoju i postępu 
Depesza uczestników centralnej akademii w Warszawie 

do Generalissimusa Stalina
UCZESTNICY CENTRALNEJ AKADEMII W WARSZA

WIE ODBYTEJ Z OKAZJI DNIA WOJSKA POLSKIEGO 
WYŚTOSOWALI DEPESZĘ DO GENERALISSIMUSA STALI
NA TREŚCI NASTĘPUJĄCEJ:
Gene rali ssimus 

Józef Stalin 
Moskwa-Kreml

Robotnicy, żołnierze, inte
ligencja pracująca — zebra
ni w Warszawie na uroczy
stej akademii Stołecznej Ra
dy Narodowej w Dniu Woj
ska Polskiego, ślą Wara — 
Wodzowi całej postępowej 
ludzkości, wielkiemu Przy
jacielowi narodu polskiego, 
niezłomnemu Chorążemu 
pokoju — wyrazy najgłęb
szego przywiązania 1 wdzię
czności.

Naród polski nigdy nie 
zapomni, że dzięki zwycię
stwu dowodzonej przez Was 
bohaterskiej Armii Radziec- 
ckiej nad hitlerowskim fa
szyzmem, mogła powstać i 
rozwijać się Polska Ludo- 
Wa, mogły powstać nasze si
ły zbrojne — ludowe Woj. 
sko Polskie.

Zwycięska i bezprzykład
na w swym heroizmie wojna 
narodów radzieckich, pod 
Waszym genialnym kierow
nictwem przeciw hitlerow
skiemu faszyzmowi, była na
tchnieniem dla nras ludo
wych Polski w naszej walce 
o wolną Polskę Ludową.

Dzięki Waszej ojcowskiej 
opiece Wojsko Polskie zo- 
sta'o zaopatrzone we wspa
niałą broń radziecką. Ofice
rowie radzieccy uczyli żoł
nierza polskiego sztuki wo
jennej i władania nowocze
snym sprzętem wojskowym.

Pod Waszym naczelnym 
dowództwem, biorąc przy
kład z bohaterów Stalingra
du — żołnierze Wojska Pol- 

siego walczyli u boku Ar
mii Radzieckiej pod Lenino 
i Warszawą, Kołobrzegiem 
i Gdańskiem, na Wale Po 
morskim, na Odrze i Nysie, 
pod Dreznem i Berlinem.

Wasza pomoc i troskliwa 
opieka stale towarzyszyły 
Wojsku Polskiemu.

Ludowe Wojsko Polskie 
wzorując się na doświadcze
niach Armii Radzieckiej, li
cząc się od swej wielkiej 
sojuszniczki, jak służyć

Żołnierze Odrodzonego Wojska Polskiego 
na straży niepodległości Ojczyzny tr służbie ludu
i budownictwa socjalistycznego

PONIŻEJ PODAJEMY TREŚĆ MELDUNKU, ZŁOŻONEGO 
PREZYDENTOWI R. P. PRZEZ DOWÓDĆĘ I. W. D. P. IM. 
T. KOŚCIUSZKI W CZASIE AKADEMII W WARSZAWIE 
12 X 1950 ROKU W DNIU WOJSKA POLSKIEGO.
WARSZAWA (PAP). 
Obywatelu Prezydencie!
W imieniu I Warszawskiej 

Dywizji Piechoty im. Tadeusza 
Kościuszki, której sztandar zdo
bią Krzyż Grunwaldu. Krzyż 
Virtuti Militari-, Order Kutu- 
zowa i Order Czerwonego 
Sztandaru, melduję, że żołnie
rze naszej dywizji, podobnie jak 
żołnierze całego Wojska Pol
skiego, wierni sławnej tradycji 
bitwy pod Lenino, zawsze goto
wi są do wypełniania każdego 
zadania w służbie ludu pracu
jącego, w służbie niepodległo
ści naszej Ojczyzny i jej socja
listycznego budownictwa.

Siedem lat temu dywizja na
sza, powołana do życia dzięki 
pomocy Armii Radzieckiej i ó- 
sobiście Generalissimusa Sta
lina, miała to szczęście i za
szczyt, że na polach pod Leni
no. w walce z najeźdźcą hitle
rowskim uczyniła pierwszy bo 
owy krok w drodze braterstwa 

bioni z Armią Radziecką, na 
‘ej drodze, która Wiodła do 
wolnej Polski Ludowej.

Odtąd braterstwo to stało się 
'odstawową ideą naszego Woj 
:ka, Ono wiodło nas wielkim 
szlakiem zwycięstw i wyzwolę 
nia, szlakiem od Lenino po Ła 
oę Od Armii Radzieckiej uczy 

śmv sie skutecznie bić impe 
ialistycznego- najeźdźcę, oc 
i-ej uczyliśmy się i uczymy s:< 
ak na‘lepie! służyć Oiczrźnb 
- du pracn!acegn, Dz-ck: h^a 
'erstwu btoni z Armią Radziec 

sprawie wolności, pokoju i 
socjalizmu, stało się armią 
nowego typu, armią wyzwo
lonych robotników i chio 
pów.

Nasze młode kadry ofi
cerskie, synowie robotni
ków i chłopów uczą się sta
linowskiej nauki wojennej, 
nauki zwyciężania.

Siły zbrojne Polski Ludo
wej, biorąc przykład z armii 
kraju zwycięskiego socjali
zmu, nieustannie podnoszą 
swój poziom wyszkolenia 
bojowego i politycznego, 
wzmacniają świadomą dy
scyplinę wojskową i morał- 
no-polityczną zwartość swo
ich szeregów.

Lud pracujący naszej Oj
czyzny pod kierownictwem 
Bolesława Bieruta i Pol
skie] Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — ofiarnym wy
siłkiem realizuje wielki plan 
f>-letni, plan budowy socja
lizmu i podnosi siłę gospo
darczą i obronną Polski Lu
dowej.

Wojsko Polskie stoi na 
straży niepodległości i bu
downictwa socjalistycznego 
w Polsce, na straży pokojo
wej pracy mas ludowych, 
którym drogę wskazują 
wspaniale osiągnięcia Zw. 
Radzieckiego w dziedzinie 
budownictwa komunizmu.

W dniu Wojska Polskiego 
zapewniamy Was, że »i’Y 
zbrojne Polski Ludowej pod 
dowództwem Marszałka Ro
kossowskiego nieugięcie sto
ją i zawsze stać będą na 
straży pokoju w jednym sze 
regu z bohaterską Armią 
Radziecką i wszystkimi siła
mi postępu na całym świę
cie.

Niech żyje wieczna przy 
jaźń i sojusz między Związ
kiem Radzieckim i Polską 
Ludową!

Niech żyje nierozerwalne 
braterstwo broni Wojska 
Polskiego z Armią Radziec
ką!

Niech żyje wmdz świato
wego frontu pokoju — Wiel
ki Stalin/

|ką, Wojsko Polskie mogło go- 
I dnie wypełnić i dziś wypełnia 
zadania, które przed nim posta
wiła klasa robotnicza, masy lu
dowe naszego, narodu.

Dzisiaj żołnierze nasze: dy
wizji, wykonując rozkaz Mi
nistra Obrony Narodowej Mar
szałka Rokossowskiego, nie
ustannie podnoszą poziom , swo
jego wyszkolenia i pogłębiają 
swoją świadomość ideologiczną.

W tej naszej pracy szkole
niowej natchnieniem dla na
szych żołnierzy jest wysiłek 
klasy robotniczej, która pod 
przewodem Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej zwycię
sko realizuje plan 6-letni. Na
zwiska bohaterów budownictwa 
socjalistycznego przodowników 
macy, znane sa i cenione w 
naszych szereqach. sa one wzo
rem dla przodowników wyszko
lenia w wo'sku.

Ta nasza praca nad nieustan
nym podnoszeniem gotowości 
borowej fest odpowiedzią żoł
nierzy’ I dywizji i całego Woj
ska na prowokar!e imperiali
stów amerykańskich, na próby 
odbudowania w Niemczech Za- 
hodnich pruskiego imperializ

mu pod protektoratem amery
kańskim.

T dywizja, podobnie iak i ca- 
■p Wo!sko Polskie, wie i rozu
mie. że ten nasz wysiłek szko- 
py-iowy test naszvm żołnier- 
tim wkładem w s:łe światowe- 
■n Abo-o pnkoii: 'ńremu prze
wodzi Wielki Stalin.



prokuratora,
w procesie Komendy WIN

WARSZAWA (PAP). PIĄTY DZIEŃ PROCESU GŁÓW
NEJ KOMENDY WIN PRZED REJONOWYM SĄDEM WOJ
SKOWYM W WARSZAWIE WYPEŁNIŁY PRZEMÓWIENIA 
STRON ORAZ OSTATNIE SŁOWO OSKARŻONYCH.

Prokurator ppłk. Jerzy Tra-‘ 
mer zanalizował w swym prze 
mówieniu przeszłość oskarżo
nych, którzy stanowili czwartą 
z kolei Komendę Główną WIN 
Oświadczył on, że. na ławie 
skarżonych zasiedli. ludzie 
związani bezpośrednio z przed
wojennym aparatem ucisku klas 
wyzyskiwaczy, których życie 
przed wojną było 'ednym pa
smem działania przeciwko inte
resom mas pracujących, prze
ciwko interesom olbrzymiej 
większości narodu polskiego 
Omawiając okupacyjną przesz
łość oskarżonych, ppłk. Tramer 
przedstawił obszernie

miejsce AK wchodzi „Nie", w 
miejsce „Nie" — „Delegatura", 
a ta z kolei przekształca się w 
WIN. Coraz bardziej stacza 
sie podz’emie w otwarty ban
dytyzm w coraz jawniejszą 
walkę przeciwko Polsce.

dzieje zdrady 
dowó dziwa 
Armii Kra;owe 

podczas okupacji. Rzecznik o- 
skarżen:a cytował dokumenty z 
dowodów rzeczowych sprawy, a 
m. in. wydaną w lutym 1942 r. 
przez dowództwo Armii Krajo
wej instrukcję „rozpracowy
wania" organizacji lewicowych.

O walce z ludem polskim 
świadczy instrukcja „Antyk" 
oraz sporządzone przez AK —- 
dlug'e listy aktywistów PPR. z 
których jedna, znajdująca się w 
aktach sprawy, zawiera 14 naz
wisk, a druga — 47 nazwisk 
działaczy lewicowych. Listy te 
— przypomina prokurator — 
znalazły się w gestapo, pov.ro 
dując aresztowania.

Współpraca z gestapo
O tym w jaki sposób listy te 

„trafiały" do gestapo mów‘ą 
inne materiały świadczące o 
bezpośredniej współpracy do
wództwa AK z władzami nie
mieckimi. Ciepliński pisał wów
czas: „Jestem w stanie zlikwi
dować całą górę komuny, spo
wodowałem aresztowania. Szv 
bistego zlikwiduję sam, bo wła- 
Cze nienrfeck:e ńfe potrafią te
go zrobić". Czegóż więcej po- 
trzeba — wola rzecznik oskar
żenia — dla pełnego obrazu 
agenta gestapo. Cieplińskiego?

Walką z oddziałami Arm:' 
Ludowej i Polską Partią Robot
niczą miała głęboki charakter 
klasowy — podobnie jak i sto
sunek dowództwa Armii Krajo
wej do Zw. Radzie .kiego i Ar
mii Radzieckiej. W tym samvm 
czasie, gdy dowództwo Armii 
Krajowej polecało żołnierzom 
swym w myśl hasła „oszczęd
ności krwi” powsńzymać się 
cd walki z Niemcami — pcha
ło równocześnie swe oddziały 
co walki z Armią Radziecką 
Rozkazy, których kop'e zna idu- 
ją się w aktach sprawy: mówią 
o zakazie pomocy dla desan
tów :adzieckich, polecają na
tychmiast meldować o miejscu 
ich pobytu. „Do czego te mel
dunki służą — wiemy z prze
wodu sądowego” — powiedział 
ppłk. Tramer, pizytaczając 
przykładowo fakt zamordowa
nia przez oddział AK podległy 
osk Cieplińskiemu żołnierzy 
radzieckich zbiegłych z nie 
woli hitlerowski)

• Oskarżeni nie cb cieli wal- 
czyć z hitlerowcami — ciągnie 
prokurator — oskarżeni w nie
nawiści do Związku Radziec- 
kiego w obronie swych cia
snych klasowych interesów, po 
macali Niemcom w ich walce 
ze (Związkiem Radzieck;m O- 
skarżent bali Się Armii Ra
dzieckiej bo wiedzie'! że nles'e 
ona prawdziwą wolność Polsce 
bali się że wyzwolone masy 
zażądają rachunku za stare 
zbrodnie".

Działalność 
szpiegowska

Oskarżeni wraz z całą reakcją 
polską od współpracy z gestapo 
znaleźli prostą drogę do wysłu
giwania się angin amerykan, 
skiemu imperializmowi — stali 
się płatnymi agentami kół wiel
kokapitalistycznych ... 
do nowej wojny. WIN prze
kształca się coraz bardziej w 
agenturę obcego wywiadu.

Materiały szpiegowskie WIN 
idą według rozdzielnika do tm- 
codawców szpiegów — wyż
szych oficerów amerykańskich 
Pashley'a i Jessica. idą do ko
legi w szpiegowsko-dywersy’- 
nej robocie — Mkolajczyka.

Mrkołajczykowskie PSL i 
WIN uzupełniają się. To, czego 
nie może zrobić legalna PSL. 
robi n'elegalną organizacia 
WIN. N’e jest to dziwne, bo- 

^yiem maja wspólnych chlebo. 
• dawców 1 wspólne przez nich 
1 zlecone, zadania.

Przedstawiając następnie 
współpracę WIN z reakcyjnym 
odłamem kleru, prokurator 
stwierdza, że WIN kierował 
swoje materiały szpiegowskie 
za pośrednictwem księdza Za 
tor — Przytockiego do biskupa 
gdańskiego, ks. Wronki, do ks 
Piwowarczyka — przedstawi
ciela krakowskiej Kurii Metro- 
politarnej i redaktora „Tygod
nika Powszechnego" oraz do 
kancelarii kardynała Hlonda, 
który udzielał audiencji człon, 
kom kierownictwa WIN, m. in 
oskarżonemu Cieplińskiemu 
Osk. Ciepliński w czasie au 
diencji zreferował kardynałowi 
program podziemnej szpiegów- 
sko-dywersyjnej organizacji, u- 
zr.anei przez kardynała Hlonda 
według słów osk. Cieplińskiego 
— „za odpowiedni".

Zastanawiając się nad celem 
jaki przyświecał oskarżonym w 
ich zbrodmeze; p:a-y prokura
tor stwierdza, że — powiązani 
ściśle z międzynarodowym obo 
zem reakcji, toczyli oni zarów
no w okresie okupacji iak i po 
wyzwoleniu nieDrzerwaną wal
kę z Judem polskim. Jeszcze 
grzmiaiy dzia‘a broniących się 
hitlerowców, a już w Londynie 
i w Waszyngtonie planowano 
nową wojnę.

Oskarżyciel publiczny 
datnid również rolę PSL 
nansowaniu podziemnej ___
łalności WIN Gdy PSL straciło 
swoją bazę — cięgn‘e prokura 
tor — pieniądze zaczęły przy
chodzić bezpośrednio z zagra
nicy.

dążących

u wy. 
w fi 
dzia-

Wroni stosunek reakcli 
do Parslwa Polskiego

Oskarżyciel publiczny cytule 
szereg dokumentów zawartych 
w aktach sprawy, dobitnie 
świadczących o wioqim sto
sunku reakcji polsk'ei do od
rodzonego Państwa Polskiego 
walczącego leszcze wówczas z 
h’tlervzmem Wv'yczne rożka 
zv I ‘nstrukcje AK ?. tego okre
su wyraźnie poleca a wszczę- 
ce akcji paraliżujące' normal
ne funkcjonowanie urzędów 
każde' komórki pracy

Prokurator podkreśla następ
nie że oskarżeni nie Skorzy 
stali z amnestii, pozostając w 
podzremli) walczącym or?ec'w 
ko Pań-twn Ludowemu Zmie
niają sie nazwy organizacji w

Analiza rrzesfeoczej 
działalności

Prokurator dokonuje następ 
nie w obszernych wywodach 
szczegółowej klasyfikacji praw- 
nej zbrodniczych czynów posz 
czególnych oskarżonych, po 
czym mówi:

„Popatrzmy wstecz na cah 
przebieg procesu I spróbuimy 
odpowiedzieć na podstawie ma
teriału dowodowego co to by! 
WIN? Na usta ciśnie s'ę odpo
wiedź. że była to organizacia 
stworzona do walki z krajem 
zwycięskiego socjalizmu, orga
nizacja stwo:zona do walki z 
klasą robotniczą iż chłopstwem 
pracującym — orgarrzacją któ 
ta z rozkazu i za pieniądze 
amerykańskich imperialistów 
dążyła do nowej wojny, 
miała przytfeść światu 
łzv i nowe ofiary, która 
świat zatopić w morzu 
lessie Pashlęy Eeman — 
orezentanci amerykańskiego 'm 
Derializmu Mikołajczyk i oskar 
żeni to agenci tego imperial'- 
zmu. Razem przygotowywał' 
oni wo)nę

Ale istnieje na świecie si
ła, która wojny nie chce. Nie 
chcą |ej wszyscy uczciwi In 
dzie pracy na całym świecie 
— zadokumentowali to setka 
ml milionów podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim Wie) 
ki, potężne obóz poko10 »e 
Związkiem Radzieckim na

która 
nowe 
miale 
kr w' 
to re-

czele walczy o pokój i wy-1 że szedł błędną drogą wierząc 
walczy go.
Dla szpiegów, agentów ame

rykańskiego impariadizmu — 
kończy prokurator — dla o- 
skarżonych Cieplińskiego. La. 
zarowicza, Chnreió, Błażeja, 
Kawalca Kubika, Rzepki i Ba 
tora — żądam kary śmierci 
Dla oskarżonej Czarneckiej — 
kary dożywotniego więzienia 
dla oskarżonej M'cha owsk‘ej 
— kary długoletniego więzie
nia”.

Po przemówieniu prokurato
ra Sąd udzielił głosu obron'e

Obrońcy starali się przeds»a. 
wić oskarżonych, jako ludz’ 
przyzwyczajonych do ślepego 
wykonywania rozkazów Głów, 
r.ą tezą obrony byle twierdze 
nie, że znaczną część odpowie
dzialności za czyny przestąp- 
cza oskarżonych ponosi tzw 
„rząd londyński", który pchną! 
Komendę WIN rfa tory błędne; 
i zgubnej polityki.

Obrona wysunęła jako oko. 
liczność łagodząca fskt, że pod. 
sądni przyznali się do winy i 
wyrazili skruchę. Obrona sta 
rata się również uwypuklić u-

z

w hasła głoszone przez Zachód 
Niestety — mówi oskarżony — 
jak się okazało, były to puste 
frazesy. Wykonywałem bez

dział oskarżonych w walce 
h tierowskim okupantem.

Ostatnie słowa 
oskarżonych

Sąd udzielił następnie „ostat
niego słowa" oskatżonym.

Osk. Ciepliński oświadczy*

frazesy, 
zastrzeżeń wszystkie polecenia 
i rozkazy, 
nia, które — jak dzisiaj widzę 
— były niewłaśc'we a często 
wręcz szkodliwe dla społeczeń
stwa polskiego

Ciepliński prosił Sąd o spra- 
wied'iwy wyrok.

.Osk. Lazarowicz oświadczył- 
że żałuję swych czynów i że 
nic nie potrafi powiedzieć na 
swoie usprawiedliwienie.

Osk. Kawalec powiedział m 
im.: „Jestem w zupełności świa
dom wielkości przestępstw do. 
konanych w okresie mojei dzia 
lalności konspiracyjnej". Ka- 
walec prosi Sąd o wymierze
nie takiej kary, która pozwoli
łaby mu odkupić winę, popeł.

i nloną wobec narodu polskiego
Osk. Kubik oświadczył:
„Nie sądziłem, że konspira 

cja pójdzie w tym kierunku 
Żałuję tego, co zrobiłem i pro
szę Wysoki Sąd o tuki wymiar 
kary żebym mógł jeszcze wró
cić do normalnego życia".

Osk. Chmiel, Rzepka, Błaże’, 
Batory, Michałowska i Czarne
cka również wyrazili żal z po. 
wodu popełnionych przestępstw 
i prosili o łagodny wymiar 
kary.

Wyrok ogłoszony będzie w 
dniu 14 bm.

wszystkie zarządzę.

Nawet ministrowie „rządu" w Bonn 
potępiają politykęi Adenauera 
zmierzającą do militaryzacji Niemiec Zachodnich

BERLIN (PAP). Jak już dono
siliśmy, „minister" spraw we
wnętrznych „rządu" z Bonn Hei- 
nemann podał się do dymisji i 
dymisja jego została przyjęta.

Heinemann oświadczył przed
stawicielowi agencji zachodnio- 
niemieckiej DPA, że przyczyną 
jego dymisji są rozbieżności z 
kanclerzem Adenauerem w na
stępujących sprawach:

Adenauer prowadził pertrak
tacje z państwami zachodnimi 
w sprawie „bezpieczeństwa" 
republiki federalnej, nie radząc 
się z członkami „rządu" w Bonn, 
wtrącał się do spraw policji za- 
chodnio-niemieckiej, które na
leżą do kompetencji ministra 
spraw wewnętrznych. Adenau
er wysuną! wreszcie sprawę mi- 

I litaryzacji Niemiec Zachodnichutai yz.auji nieiu v< Ł.avuuM»*v..|* 
oraz zaproponował aktywny u- dzialnoścr.

dział Niemiec Zachodnich w 
„zachodnio-europejskim syste
mie obronnym", przeciwko cze
mu oponował He nemann. W 
przeciwieństwie do kanclerza 
Adenauera — oświadczył Hei- 
nemann — stoję na stanowisku, 
że nie powinniśmy ani uczestni
czyć w zachodn o-europejskim 
systemie obronnym, ani też za
biegać o to.

Fakt, że wystąpił on obecnie 
przeriwko zbyt jawnie uprawia, 
nej przez Adeuauera polityce 
militaryzacji i faszyzacji Nie
miec Zachodnich, odzwierciedla 
nastroje tych kierowniczych kół

■ w Niemczech Zachodnich, które 
. zdają sobie sprawę, że awantur

nicza i terrorystyczna polityka
■ Adenauera prowadzi do kata- 
i strofy i nieuchronnej odpowie-

Przodownice pracy na wsi 
uinny brać udział 
w pracach Komisji Wspózawodn.ctwa*

Ważnym czynnikiem w pod
niesieniu produkcji jest 
współzawodnictwo pracy. Bio. 
rą w nim udział również ko
biety na różnych odcinkach 
pracy, m. in. w pracy na roli

W woj. poznańskim jest 
wiele przodownic wiejskich, 
które osiągnęły poważne wy. 
niki we współzawodnictwie jak 
np. Julia Filipowska — sekr 
Koła Gospodyń Wiejskich w

Minister Wyszyński ostrzega

Naruszenie zasady jednomyślności wielkich mocarstw 
w Radzie Bezpieczeńsiua 

wyraźnym pogwałceniem 
Karły łłarodów Zjednoczonych

NOWY JORK (PAP). W KOMISJI POLITYCZNEJ TO- 
CZA SIĘ W DALSZYM CIĄGU OBRADY NAD PUNKTEM 
PORZĄDKU DZIENNEGO NOSZĄCYM NAZWĘ „WSPÓLNE 
DZIAŁANIA NA KORZYŚĆ POKOJU".
W czasie dyskusji nad tą 

sprawą zabrał głos przewodni
czący delegacji radzieckiej mi
nister Wyszyński. Stwierdził on. 
że obowiązkiem - każdego pań
stwa jest przyczynienie się do 
tego, by ocalić ludzkość przed 
potwornościami woj-r-y

Setki milionów ludzi na 
całym świecie — powie
dział Wyszyński — doma
gają się zachowania pokoju. 
Związek Radziecki prowa
dzi konsekwentnie od pier
wszych dni swego istnie
nia politykę pokojową i co 
roku składa w ONZ propo
zycje, mające na celu u- 
trwaienie międzynarodowe
go pokoju i bezpieczeństwa

W roku bieżącym Związek 
Radziecki z’ożył pro-ekt dekl3- 
racji o pokoju Wyszyński o- 
świadczył, iż iest przekonany 
że droga ta odpowiada żvwot. 
nym interesom setek milionów 
ludzi, którzy protestuj prze 
ciwko wszelkiego rodzaju a- 
wanturom wojennym.

Walka o pokój — powiedział 
delegat radziecki — nie fes: 
łatwa, trzeba jednak przezwy
ciężyć wszystkie przeszkody

Trudności na jak!e napotyka 
ONZ w swei pracy — powie
dział Wyszyński — powstały 
nie w wyniku istnienia zasady 
jednomyślności, lecz w wyniku 
tego że propozycje znrerzające 
do utrwalenia pękom były pa-

Młodzież Warszawska
dla Korei

WARSZAWA (PAP). A- 
pei 6-krotnego przodownika 
pracy ZMP wca Henryka Ro 
sika z PZO. wzywający mło
dzież warszawską do ufundo
wania samochodu san'tarnęgo 
dla cywflnet ludności Korei zo 
stał entuzjastycznie podjęty.

Dotychczas młodzież war 
trawska zebrała na zakupieni 
ambulansu dla cywilnej ludno 
ści Korei 720 tysiące złotych.

aliżowane przez blok amerv- 
kańsko-brytyjski us;!ujący na
rzucić decyzje odpowiadające 
jego własnym interesom i inte
resom monopoli amerykan- 
skich. Stany Zjednoczone n'e 
korzystały z prawa ..weta" dla 
tego, że w Radzie Bezpieczeń
stwa dysponirrą one większo
ścią, która dziad ściśle w 
myśl ich instrukcji.

Operując tą większoścą. blok 
amerykańsko-brytyjsk’ usiłował 
narzucić swę własr-e plany : 
Wnioski, ignorując mniejszość 
ignorując uzgodnione decyzje. 
Jeżeli Rada Bezpieczeństwa nie 
iest zdolna do skutecznego 
działania to powodem tego jest 
stanowisko bloku amc-rykańsko- 
brytyjskiego. który dysponu
jąc większością nie szuka po
rozumienia a usilufe narzucić 
Narodom Zjednoczonym swą 
wolę w interesie jednego lub 
dwóch państw Wyszyński 
stwierdzi! z naciskiem, że pod- 
stawą Organizac’! Narodów 
Zjednoczonych fest zasada że 
każde państwo szanuje prawa 
wszystkich innych członków 
Organizacji, a nie ucieka się do 
dyktatu.

Zasada jednomyślności jest 
fundamentem Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych — powie
dział Wyszyński.

Broniąc zasady jednomyślno
ści, Wyszyński przypornn!al o- 
świadczenie prezydenta Roose- 
velta z 1944 r. który stwie dzi! 
że stali członkowie Rac*v Bez 
pieczeństwa powinni być głów, 
nymi obrońcami pokotu Dele 
gat radziecki przytoczy) także 
wyjątki z -eferatu sekretarza 
Stanu USA wygłoszonego w 
Komisji Spraw Zagranicznych 
Senatu w lipcu 1945 r.. w któ
rym sekretarz Stanu podkre
śli. że stali członkowie Rady 
Bezpieczeństwa pow’nni dzia 
tać wspólnie w celu zachowani 
i utrwalenia poko'u tak tak 
działał! wspólnie Podczas «ri! 
ov by wywalczyć zwycięstwo

Wyszyński stwierdź') w kor, 
kluzii że każda nróba nadania 
Zgromadzeniu Narodów Zjeri 
noczonycb uprawnień naieża 
cyrb wyłącznie do Rady Bez 
pierz,eń«twa będzie stanowiła 
wyraźne pogwałcenie Karty Na 
rodów Zjednoczonych i może

pociągnąć za sobą najbardziej 
opłakane skutki dla sprawy po 
koju.

Następnie Wyszyński zdema. 
skowal jako jawnie sprzeczny 
z Kartą punkt „C” projektu re
zolucji. Punkt ten przewidu’e, 
że członkowie ONZ powinni 
zorganizować specjalne oddzia
ły wojskowe mogące „być na
tychmiast wykorzystane jako 
oddziały Narodów Zjednoczo
nych w myśl zalecenia Rady 
Bezpieczeństwa lub Zgromadze
nia Ogólnego".

Propozycja ta — powiedział 
Wyszyński — ma na celu por- 
bawienie Rady Bezpieczeństwa 
jej zasadniczych uprawnień. W 
myśl postanowień Karty ONZ 
Rada Bezpieczeństwa ponosi 
odpowiedzialność za zachowa 
nie pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego.

Związek Radziecki — powie 
dział Wysżvński — wypowiada 
się przeciwko utworzeniu si 
zbrojnych przewidzianych w 
projekcie rezolucji ponieważ 
oznaczałoby to wkroczenie w 
zasięg kompetencji 
leżą wyłącznie do 
oieczeństwa

Dale: Wyszyński
że punkt ,,D' projektu rezolu
cji proponujący utworzenie 
„komitetu akcji zbiorowych' 
także pozostaie w sprzecznoś" 
z postanowieniami Karty ONZ 
ponieważ ten projektowany 
Komitet miałby za zadanie zbie
ranie informacji o charakterze 
woiskowvm i tym samym wk a- 
czałby w kompetencje RaH 
Bezpieczeństwa do której obo 
wiązków należy utrza manie po- 
koju i bezpieczeństwa między 
narodowego Rada Bezpieczeń
stwa — oświadczy! Wyszyńsk 
— powinna natychmiast przed- 
s'ęwziąć odpowiednie kroki w 
-elu wprowadzenia w życie ar
tykułów Karty przewidiTacy-t- 
utworzenie 1 działacie „Kom' 
sjt Sztabu Wojskowego" Rata 
Bezpieczeństwa powinna poczt 
r.:ć odpowiednie kruki w rob 
osunięci# przeszkód 'akie wy 
taniała s’’ę w tei «o awie

Po przemówieniu Wvszvń 
skiegn posiedzeń'? K<>m s’i Ps 

ty-znp znsfa‘n zarrJrn-ete

Spółdzielni Produkcyjnej Gó
ra w pow. śremskim, która 
wyróżniła się w pracy przy 
opelaniu buraków, małorolna 
Maria Tętniak z pow. wol- 
sztyńskiego, która w wyniku 
dobrych osiągnięć we współ
zawodnictwie na odcinku ho
dowli trzody chlewnej otrzy
mała dyplom uznania. Maria 
Bugaj, prezeska Koła Gospo. 
dyń i kier, gromadzkiej gru
py hodowców drobiu w gm. 
Cearnków, która przoduje w 
kontraktacji jaj i wykonała 
plan odstawy na rok bieżący 
w 120 proc., Stefania Chojnac
ka ze Spółdzielni Produkcyj
nej Belęcin pow. wolsztyń- 
skiego, która przy 
buraka cukrowego 
150 proc, planu i • 
nych.

Mimo pięknych 
kobiet wiejskich 
współzawodnictwa 
nieznaczny jest ich udział w 
Komisjach Współzawodnic
twa. Należałoby, dotychczaso
wy stan czym prędcej zmie
nić. Do każdej Komisji na 
wszystkich szczeblach powin
na wejść przynajmniej jedna 
kobieta. (pl)

■ uprawie 
wykonała 

wiele in-

osiągnięć 
na polu 

pracy —

które na- 
Rady Bez-

zaznac2vl

Kilkaset milionów zł 
oszczędności 
srzyniesre wynalazek 
W. Bsrrsioka i Fr. Potockiego

ŁOD2 (PAP). Wacław Ba- 
nasiak jest jednym z pierw
szych racjonalizatorów w pol
skim przemyśle włókienniczym. 
Jego pomysł zracjonalizowania 
pracy zgrzeblarek do włókna 
ciętego był swego rodzaju re
wolucją w tej gałęzi przemysłu 
i dał gospodarce narodowej 
kilkadziesiąt milionów złotych 
oszczędności Obecnie ob Ba- 
nasiak wraz ze ślusarzem Zakł. 
Przem Wełn im. Gwardii Lu
dowej ob Franciszkiem Potoc
kim dokonali wynalazku któ
rego zastosowanie zmniejszy o 
60 proc, zużycie djogich części 
skórzanych w tzw. „ciągar
kach".

Obaj wynalazcy skonstruo
wali przyrządy automatycznie 
wyłączające ciągarki w wypad
ku niewłaściwei grubości taś
my niedoprzędu.

r 
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rozmowy
w Waszyngtonie
NOWY JORK 'PAP) Jak 

donos' korespondent „New 
York He alo Tribunt do Wa 
szyngtonu przybyli 
specjaliści wojskow* 
mówienia zagadnień 
nvch z uzbrojeniem 
Rozmowy te mają orrygotować 
konferenc ę nrędzy Achesoriem 
a francusk m ministrem obrony 
narodowe- Mo-hem ‘ ministrem 
skarbu Petschem Konferencja 
odberfjje i? oaż■'7'p'n ką

frar,tu»<v 
celem o* 

z wiąz a- 
Francji.

Spółdzielczość spożywców 
zaopatruje masy pracuRce 

Zawisz się na członka spółdzielni s^ożywców^



wiisii Mie i tan urM nuli itaie 
obrony pokoju i uiapocUaytości Ojczyzny 

obrony praw ludu pracującego i budownictwa socjalistycznego
(Ciąg daJszy ze str 1)

1 Krajowej Rady Narodowej 
żołnierz regularny i partyzant 
walczył o to, by Polska była 
wolna od jarzma obcych i ro
dzimych wyzyskiwaczy, by wy
zwoloną rozkwitała pod rząda
mi robotników i chłopów, w 
wiecznym nierozerwalnym so
juszu i najgłębszej przyjaźni 
z pogromcą faszyzmu, wyzwoli
cielem narodów, potężnym i 
zwycięskim Związkiem Radzie
ckim.

W tym uroczystym dniu skła
damy hołd pamięci wielkiego 
żołnierza — patrioty, płomień, 
nego rewolucjonisty, niestru
dzonego bojownika komunizmu, 
jednego z czołowych budowni
czych Polski Ludowej i Wojska 
Polskiego, nieodżałowanego to
warzysza Karola Świerczew
skiego (wszyscy wstają, czcząc 
pamięć Bohatera — minutą 
ciszy).

Ze szczególną wdzięcznością 
czcimy pamięć tych setek i ty. 
s-ięcy oficerów i podoficerów 
Armii Radzieckiej, którzy szko
ląc Ludowe Wojsko Polskie i 
walcząc w szeregach I i II Ar- 
mii Polskiej życie swe oddali 
w bohaterskiej walce o zwycię
stwo Związku Radzieckiego i 
Polski.

W dniu święta Wojska Pol
skiego myśl nasza biegnie rów
nież ku tym żołnierzom wolno, 
ści, ku tym naszym poprzedni
kom, którzy we wcześniejszym 
okresie w niepomyślnych wa
runkach historycznych walczyli 
i ginęli za Polskę Ludowę i so
cjalistyczną, torując drogę na
szemu przyszłemu zwycięstwu.

Z głębokim wzruszeniem i 
wdzięcznością myślimy o bo
haterach Komuny Paryskiej, 
generałach Jarosławie Dąbrów- 
6kim i Walerym Wróblewskim 
o bojownikach pierwszego pro- 
letairiatu i SDKPiL, o czerwo
nych pułkach polskich, które 
mężnie walczyły w szeregach 
żołnierzy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, o żelaznych 
szeregach KPP i żołnierzach 
brygady Dąbrowszczaków w 
Hiszpanii. Z tybh wielkich tra
dycji bojowych i rewolucyj
nych wyrosło nowe, ludowe 
Wojsko Polskie.

Wojsko Polsce wv rosło 
w powmą siłę bojową 
dzięki trosce i opiece naszego 
rządu robotniczo-chłopskiego i 
całego narodu.

Nigdy przed tym naród 
nasz nie miał i nie mógł mieć 
tak wielkiej, tak wspaniale 
uzbrojonej, tak jednolitej siły 
zbrojnej, stojącej na straży 
jego praw i niepodległości, 
pokoju i budownictwa socja
listycznego.
U boku Armii Radzieckiej 

i dzięki pomocy rządu radziec
kiego wyrosły regularne od- 
działy Wojska Polskiego, pod 
naczelnym dowództwem radzie
ckim okryły się sławą sztanda
ry bojowe Wojska Polskiego, 
w zwycięskich bitwach z faszy
stami rodziło s.Ię i krzepło bo
jowe braterstwo broni polskie
go i radzieckiego żołnierza.

Dzień święta polskich sił 
zbrojnych to zarazem dzień 
manifestacji braterstwa broni 
1 ideologii z Armią Radziec
ką, to dzień manifestacji 
wierności naszego Wojska 11 
naszego ludu pracującego dla 
wielkiej sprawy socjalizmu, 
dla dyktatury proletariatu, 
dla czerwonego sztandaru 
Marksa, Engelsa, Lenina 1 Sta- 
lina, (długotrwałe i burzliwe 
oklaski).
Od pierwszej chwili swego 

powstania Wojsko Polskie na
potykało nie tylko na hitlerow
skiego wroga, lecz również na 
nieprzejednanie wrogą cho‘ 
zrazu nieco maskowaną, dzia
łalność wszelkiego rodzaju a- 
gentur anglosaskiego imperia
lizmu. Działalność tych agen
tur była dalszym ciągiem pro- 
faszystowskiej polityki impe
rialistów w okresie międzywo
jennym.

Wielomiliardowe pożyczki 
amerykańskie w ramach planu 
Dawesa i planu Yunga, udzie
lane monopolistom niemieckim 

oraz późniejsza pomoc i opie- 
ka Wall Street sprzyjały odbu
dowie niemieckiego imperiali
zmu i jego przeobrażeniom fa
szystowskim, które doprowadzi
ły do nowej agresji niemiec
kiej.

Zbrodnicza działalność 
ang'csaskich 

podżegaczy wojennych
Angielscy imperialiści nie 

szczędzili hitlerowcom w ciągu 
szeregu lat jawnej i cynicznej 
pomocy politycznej. Anglosas
cy imperialiści liczyli na to, że 
najazd hitlerowski na Polskę 
doprowadzi do niezwłocznej 
wojny między Niemcami a Zw 
Radzieckim, dlatego też chcie- 
li, aby Polska była jak nai 
słabsza, aby jak najłatwiej, jak 
najszybciej uległa hitlerowskim 
dywizjom pancernym.

Sanacyjni awamtiurnicy odpo
wiedzialni za potworną klęskę 
wrześniową w gruncie rzeczy 
byli marionetkami w ręku, 
zbrodniczych anglosaskich pod-' 
żegaczy wojennych.

Po wybuchu wojny niemiec- 
ko-radzieckięj, po zbrodniczym 
napadzie hitlerowców na Zwią
zek Radziecki, anglosascy im
perialiści zmuszeni byli do for
malnego zawarcia sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim, fakty
cznie jednak sabotowali walkę 
narodów przeciw hitleryzmowi, 
faktycznie chcieli klęski Zwią
zku Radzieckiego, łamali swe 
uroczyste przyrzeczenia, inspi
rowali haniebną dezercję i 
zdradę Andersa, sabotowali 
otwarcie drugiego frontu -i li
cząc na osłabienie Związku Ra
dzieckiego, przedłużali męki "i 
cierpienia okupowanych naro
dów Europy.

Delegatura i wszystkie grupy 
burżuazji polskiej od 6anacji i 
Stronnictwa Narodowego do 
WRN i mikołajczykowców na 
polecenie anglosaskich wywia
dów prowadziły w okupowa
nym, umęczonym kraj.u podlą 
zdradziecką nagonkę antyso- 
wiecką, organizowały walkę 
nie przeciw bestialskiemu oku
pantowi, lecz przeciw wyzwo
leńczym oddziałom Gwairdii Lu
dowej i Armii Ludowej, mordo
wały komunistów i walczących 
z okupantem patriotów pol
skich.

Londyńskie i krajowe mario
netki anglosaskiego imperiali
zmu próbowały przy pomocy 
najbardziej nikczemnych
kłamstw i oszczerstw zaczerp
niętych z arsenału goebbelsow 
skiego zohydzać nierwszą dy
wizję i pierwszą Armię Polską 
w ZSRR, spotwarzać Związek 
Patriotów Polskich i Polską Par
tię Robotniczą, szczuć przeciw
ko Wojsku Polskiemu i Armii 
Radzieckiej, okazując bezpośre
dnią pomoc hitlerowskiemu o- 
kupa.ntowi, a często współdzia
łając organizacyjnie z okupan
tem i gestapo, skrytobójczo 
mordując i wydając w ręce hi
tlerowskich katów polskich i 
radzieckich partyzantów i pa
triotów.

Za dolary amerykańskie, za 
funty angielskie z wywiadów 
imperialistycznych, otrzymywa
ne były zbrodnicze organizacje 
WIN, NSZ, UPA, które przy 
pomocy mordów 1 dywersji 
próbowały hamować budowni
ctwo naszego Ludowego Pań
stwa, mordowały żołnierzy ’ 
funkcjonariuszy naszego Ludo
wego Państwa, paliły nasze 
wioski, wysadzały tory kole
jowe.

Próby rozpalenia 
nowej wojny światowe)

Olbrzymie sukcesy gospodar
cze, społeczne i polityczne 
ZSRR i krajów demokracji lu
dowej budzą nieprzytomną 
wściekłość i nienawiść w obo
zie imperialistów ‘amerykań
skich, którzy w swej nienasy- 
conej chciwości i zaborczości 
usiłują rozpalić nową wojnę 
światową.

Za dolary i funty próbują co
raz bardziej gorączkowo agen- 
tury anglosaskie, zwyrodniali 

zdrajcy faszystowscy osłabiać 
obronność Polski Ludowej, or
ganizować sieć szpiegowską i 
zbrodnicze spiski.

Odpowiedzialność za tę nie
cną robotę spada w całej pełni 
na imperialistów ang'osaskich, 
żerujących na coraz głębszym 
rozkładzie moralnym podziemia 
i sprzedainej faszystowskiej 
emigracji.

Wrogość i nienawiść do Pol
ski Ludowej imperialistów an. 
glosaskich przejawia się ze 
szczególną siłą w sp.awie re- 
milharyzacji Niemiec Zachod
nich.

Lęk przed rosnącą nieubła
ganie przewagą Związku Ra
dzieckiego i krajów demokracji 
ludowej ujawnia się również 
w zbrodniczej kampanii podże
gania do nowej wojny, w kam
panii rozwijanej z coraz wię
kszą zajadłością przez wszystkie 
agentury imperialistyczne, 
wszędzie tam. dokąd sięga je
szcze krwawa łapa imperiali
zmu.

W Korei, na Malajach, w 
Vietnamie, Grecji, we franki- 
stowskiej Hiszpanii i titowskiei 
Jugosławii, odsłania sie przed 
nami w całej ohydzie krwawe 
oblicze imperialistów anglo
saskich. pobratymców i spad
kobierców Hitlera;

Za cóż nas nienawidzą impe
rialiści z Waszyngtonu i Lon
dynu? Jakąż krzywdę wyrzą
dziła Polska Stanom Zjedno
czonym czy Anglii?

Polska, a zwłaszcza Polska 
Ludowa, nigdy nie zagrażała 
Anglii czy Ameryce. Polacy 
przelewali krew w obronie 
wolności Stanów Zjednoczo
nych w XVIII wieku i w obro
nie Anglii w' czasie drugiej 
wojny światowej, wzbogacali 
Stany Zjednoczone pracą 
milionów robotników polskich.

' Imperialiści anglosascy nie
nawidzą nas dlatego, że nale
żymy do obozu krajów, w 
których t obalono władze wy
zyskiwaczy, władze agentur 
imperializmu.

Nienawidzą nas dlatego, że 
na wolnej ziem; budujemy 
wolne, socjalistyczne życie, 
podobnie jak narody wielkie
go Związku Radzieckiego, 
którego przykład oddziaływu- 
je na ludy ujarzmione przez 
imperializm pobudzając te lu
dy do walki z uciskiem j wy
zyskiem.

Imperialiści anglosascy nie
nawidzą nas ponieważ chcemy 
pokoju i bronimy pokoju, a 
oni chcą nowej wojny i licząc 
na nowe podboje j nowe zy
ski wojenne podżegają do no
wej agresji.

Imperialiści anglosascy 
nienawidzą nas. bo

rośnie nasza siła 
gospodarcza

i wojskowa, bo dźwiga się 
z ruin Warszawa i Gdańsk, 
Wrocław i Szczecin, świad
cząc o sile żywotnej nasze
go narodu, świadcząc zara
zem o sile ustroju i idei so
cjalizmu znienawidzonego 
przez wszystkich wyzyski
waczy, a zwłaszcza przez 
anglosaskich hersztów obo
zu imperialistycznego.
Prasa imperialistyczna i 

przemówienia anglosaskich 
podżegaczy wojennych pełne 
są pogróżek pod adresem 
Związku Radzieckiego i kra
jów demokracji ludowej, gro
żą bombą atomową, odbudo
wującej się Warszawie, staro
dawnym pomnikom Krakowa, 
rozkwitającym portom polskie
go Bałtyku, grożą najazdem 
nowych hord hitlerowskich, 
grożą dzieciom, kobietom i ca
łemu polskiemu ludowi.

Nie chcemy wojny 
uczynimy wszystko 

aby jej zapob ec
Ale po stokroć rację miał 

tow. Malenkow, gdy w prze
mówieniu swym wygłoszonym 

w Moskwie przed 11 miesiąca
mi podkreślił, „nie chcemy 
wojny i uczynimy wszystko, co 
jest w naszej mocy, aby jej za
pobiec. Niech jednak nikt na
wet nie pomyśli że daliśmy się 
zastraszyć, tym iż podżegacze 
wojenni pobrzękują szabelką.

Co mówi doświadczenie hi
storii?

Mówi ono. że pierwsza woj
na światowa rozpętana przez 
imperialistów doprowadziła do 
zwycięstwa wielkiej socjali
stycznej Rewolucji Październi
kowej w naszym kraju,

Doświadczenie historii mó- 
Wi dalej, że II wojna światowa 
rozpętana przez imperialistów 
doprowadziła do powstania u- 
stroju demokracji ludowej w 
szeregu krajów środkowej i 
południowo-wschodniej Euro
py. że doprowadziła do zwy
cięstwa wielkiego narodu 
chińskiego.

Trzec:a wojna 
stałaby się m?giłą 

kap talizmu światowego
Czy mogą być jakiekol

wiek wątpliwości że jeżeli 
Imperialiści rozpętają trze
cią wojnę światowa to woj
na ta stanie się mogiłą już 
nie poszczególnych krajów 
kapitalistycznych, lecz całe
go kapitalizmu światowego? 
Trzeba pamiętać również o 

czymś innym. Minęły czasy, 
gdy podżegaczom wojennym 
udawało się tumanić naród 
amerykański, że nie będzie on 
rzekomo ponosił klęsk i ofiar 
wojny, że mięsa armatniego 
starczy w Europie i Azji.

Naród amerykański zaczyna 
pojmować, że nastał czas, gdy 
imperialiści nie będą mogli 
prowadzić wojny jedynie rę
kami innych narodów.

Naród amerykański zaczyna 
pojmować, że jeśli podżegacze 
wojenni zorganizują nową rzeź 
to rozpacz matek, żon sióstr 
i dzieci będzie również udzia
łem kontynentu amerykań
skiego.

A nieszczęście to jest stra
szne.

Chwyci ono nieuchronnie za 
gardło i zadusi podżegaczy 
wojennych”.
(burzliwe — długo niemilknące 
oklaski).

Lud polski całkowicie soli
daryzuje się z przytoczonymi 
słowami tow. Malenkowa.

Agentury anglosaskiego im
perializmu próbują sklecić re
akcyjny blok niedobitków fa
szyzmu kosmopolitów spod 
antypolskiego, watykańskiego 
znaku i ostatniej najbardziej 
masowej klasy kapitalistycz
nej. kułaków, wyzyskiwaczy 
wiejskich, aby w interesie im
perialistów, podżegaczy wo
jennych wykorzystać ten blok 
do walki przeciw Polsce Ludo
wej przeciw planowi 6-letnie- 
mu, przeciw rozwojowi spół
dzielczości produkcyjnej.

Skutki tej antypaństwowej 
roboty, skierowanej przeciw 
bezpieczeństwu Polski Ludo
wej będą żałosne przede 
wszystkim dla samych agentur 
imperializmu.

Spółdzielczość produkcyjna 
rozwija się szybko pod wzglę
dem liczbowym i umacnia się 
pod względem organizacyj
nym.

Plan 6-letni jest i będzie zre
alizowany z nadwyżką.

Dzięki ofiarnej pracy pol
skiej klasy robotniczej i po
mocy Wielkiego Związku Ra
dzieckiego przemysł nasz pro
dukuje dziś w przeliczeniu na 
głowę ludności niemal trzy 
razy więcej niż w Polsce przed- 
wrześniowej. Nie trzeba roz
wodzić się. jakie znaczenie ma 
ten fakt dla wzrostu naszego 
potencjału obronnego, dla roz
woju i zaopatrzenia naszych 

sił zbrojnych, stojących na 
straży naszego pokojowego 
socjalistycznego budownictwa, 

Polski lud pracujący jest 
głęboko przekonany, że mimo 
prowokacji podżegaczy wojen
nych. mimo zbrodniczych ma
chinacji Waszyngtonu i Waty
kanu, mimo histerycznych a- 
larmów i oszczerstw, rozsie
wanych przez agentów • impe
rializmu,

pokój świata może być 
i będzie obroniony

Kadry sztabowe i dowódcze 
naszego wojska wyrosły w 
sławnej szkole stalinowskiej, 
hartowały się w ogniu walki 
z potworem hitlerowskim, re
prezentują dowiadczenie zwy
cięskich bojów w największej 
wojnie, jaką znały dzieje 
ludzkie.

Wojsko Polskie 
z honorem wypełni 
nałożone zadania

Na czele tej kadry, na czele 
całego Wojska Polskiego stoi 
wiemy syn ludu polskiego, 
sławny wychowanek Wielkie
go Stalina, jeden z najwybit
niejszych przedstawicieli sta
linowskiej śzkoły wojennej, 
dwukrotny bohater Związku 
Radzieckiego, Marszałek Pol
ski Konstanty Rokossow
ski. Jego kierownictwo 
jest dodatkową gwarancją, że 
Wojsko Polskie z honorem 
wypełni, w każdej sytuacji 
swe zaszczytne zadanie obrony 
pokoju i niepodległości oj
czyzny. obrony praw ludu pra
cującego 1 budownictwa socja
listycznego. (Wszyscy wstają 
skandują „Rokossowski”, dłu
go nie milknąca owacja na 
cześć Marszałka Polski).

Będziemy nieustannie za
cieśniać łączność naszego lu
dowego wojska z całym ludem 
pracującym umacniać robotni
czo-chłopski skład jego kadry 
oficerskiej, podnosić poziom 
wyszkolenia bojowości i wy
chowania politycznego żołnie
rza.

Tak jak dotąd wzorem i 
i przykładem będzie dla nas 
niezwyciężona, bohaterska Ar
mia Radziecka, armia pokoju 
i wolności.

Jak długo istnienie wroga 
klasowego wymagać będzie 
istnienia ludowych i socjalisty
cznych sił zbrojnych w świecie, 
tak długo Wojsko Polskie bę
dzie nierozerwalnie związane z 
Armią Radziecką w służbie 
klasy robotniczej, w służbie 
socjalizmu, pod sławnym sztan
darem Marksa — Engelsa — 
Lenina i Stalina.

Geniusz Stalina kierował 
wszystkimi armiami wyzwoleń, 
czymi na froncie wschodnim, 
kierował więc również I i II 
Armią Polską w icn zwycię
skich bojach u boku W;eikitj 
Armii Radzieckiej w wojnie o 
wolność narodów i wybawienie 
świata od zmory faszyzmu.

Geniusz Stalina kieruje 
dziś pracą setek milionów 
ludzi wyzwolonych z jarzma 
imperializmu, budujących 
wolne, szczęśliwe źyde na ol
brzymim kontynencie od Łaby 
do Vietnamu
Nauka i

wskazania Stalina są 
natchnieniem setek 

milionów ludzi
we wszystkich krajach, na 
wszystkich kontynentach, 
walczących w obronie po
koju, przeciwko imperiali
stycznym podżegaczom do 
nowej wojny.

Święto Wojska Polskiego jes! 
manifestacją głębokiego inter
nacjonalizmu, przenikającego 
Wojsko Polskie i cały nasz lud 
pracujący, manifestacją głębo- 
kiego ludowego patriotyzmu o- 
żywiającego wojsko i naród 
polski, manifestacją twardej

| woli obrony pokoju i wolności 
przed zakusami anglosask’ch i 
zachodnio - nienfeckmh ur.pe- 
rialistów i podżegaczy wojen
nych.

Święto polskich sił zbroj
nych jest manifestacją wier
ności i oddania Wojska Pol. 
skiego ludów’ pracującemu i 
najwyższemu zwierzchnikowi 
sił zbrojnych Prezydentowi 
Rzeczypospolitej — Bolesła- 
wowi Bierutowi.
(Zebrani powstają ż* miejsc, 

długo skandują .Bierut, — 
Bierut").

Święto Wojska Polskiego jest 
manifestacją wierności i sy
nowskiego oddania Wodzowi 
wyzwolonych narodów, Wodzo
wi naszego wyzwolonego naro
du Wielkiemu Stalinowi: Pod 
jego dowództwem, pod jego 
sztandarem, obronimy pokój i 
wolność, pokrzyżujemy zbrodni
cze plany imperialistycznych 
podżegaczy wojennych.

(Zrywa się gorąca manifesta
cja i zebrani stojąc skandują 
„Stalin — Stalin”).

Partia nasza, która kieruje 
losami narodu, korpus ofice
rów politycznych, którzy z ra
mienia Partii kierują wycho
waniem żołnierzy, wszyscy do
wódcy poszczególnych oddzia
łów i całego wojska będą nie
ustannie pracować, aby jesz
cze bardziej pogłębiać i umac
niać przyjaźń i braterstwo 

Armii Polskiej z Armią Ra
dziecką, tak. aby wielki wódz 
narodów Towarzysz Stalin 
mógł zawsze, w każdej sytua
cji. polegać na bojowych dy
wizjach Wojska Polskiego ró- 
wn:e niezawodnie, jak polega 
na dywizjach bohaterskiej 
Armii Radzieckiej.

Niech żyją polskie siły 
zbrojne, wierna straż wol
ności narodu i zdobyczy lu
du pracującego, straż poko
ju i nienaruszalności na
szych granic na Odrze i Ny
sie! (gorące oklaski).

Niech żyje najgłębsza 
przyjaźń i braterstwo Woj
ska Polskiego z potężną Ar
mią Radziecką! (długo nie
milknące oklaski).

Niech żyje wielki syn ro
botniczej Warszawy, Mini
ster Obrony Narodowej, 
Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski! (burzliwe o- 
klaski).

Niech żyje najwyższy 
zwierzchnik polskich sił 
zbrojnych, Prezydent Rze
czypospolitej Bolesław Bie
rut! (entuzjastyczne okla
ski).

Niech żyje i zwycięża po
gromca faszyzmu, Wódz 
wyzwolonych narodów, O- 
brorica i Chorąży pokoju 
światowego Wielki Stalin!

Na okrzyk mówcy, zebra
ni odpowiadają powstaniem 
z miejsc i długo niemiknącą 
gorącą owacją. Zebrani 
skandują Stalin, Bierut, Ro
kossowski.

*

Burzę oklasków wywołuje 
przybycie delegacji I Warszaw
skiej Dywizji Piechoty im. Ta
deusza Kościuszki. Dowódca 
składa Prezydentowi' RP meldu
nek o gotowości bojowej Dywi. 
zji do wykonania każdego po
wierzonego jej przez naród za
dania.

Następnie wiceprzewodniczą
cy Stołecznej Rady Narodowej, 
Budowniczy Polski Ludowej — 
Michał Krajewski odczytuje 
depesze uczestników akademii 
do Generalissimusa Stalina.

Słowa depeszy wywołują go 
rący, długo niemilknący entu
zjazm uczestników akademii. 
Przez wiele minut zgromadze
ni skandują Sta-lin, Sta-lin.

Międzynarodówka, bojowy 
hymn proletariatu., kończy ofi- 
cjalną część akademii.
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Jato trzecią zapotrzebowania na włóknou/ pianśe G-tetnim
GORZOWSKIE ZAKŁADY ROSZARNICZE
W akcji dalszego uprzemy- 

61owiania Gorzowa, który w 
plamie 6-letn'm stanie się po
ważnym ośrodkiem przemysło
wym, dużą rolę odegrają Go
rzowskie Zakłady Roszarnicze. 
Zakłady te, które zapoczątko
wały 6wą pracę w roku 1948, 
wzrastają stale w rekordowym 
tempie.

Rok 1949 oraz rok bieżący *o 
okres ogromnych inwestycji w 
zakładach. Instalowano nowe 
maszyny, organizowano bazv

Robotnica

Helena Troczyńska
sekretarzem PRZZ w Kaliszu

Trudna była droga Heleny Tro- 
czyńskiej zanim otrzymała zasłużo
ny awans Córka robotnika, pracu
jąca przed wo|ną od 14 rokn tycia 
jako robotnica, a podczas wo|ny na 
robotach przymusowych. Po wy 
zwolenln Helena Troczyńska, robot- 
n’ca w Państwowej Fabryce Pluszu 
t Aksamitu w Kaliszu zdobywa 
wielokrotne przodownictwo w pra
cy, |est aktywistką Ligi Kobiet o- 
raz Podstawowej Organizacji Par
tyjnej. zaskarbia sobie zaufanie 
wśród załogi.

Z początkiem br. delegowana na 
k~-r-wn'czke referatu kobiecego 
PRZZ dobrze wywiązywała się z 
pracy wśród kobiet, która niejed
nokrotnie była trudna. Ostatnie 
Plenum PRZZ w Kaliszu oraz Okrę
gowa Rada Związków Zawodowych 
w Poznaniu awansowały ob. H. 
Troczyńską na sekretarza PRZZ w 
Kaliszu. Zaszczvtne to stanowisko 
sekretarz — kobieta spełnia nale
życie wywlązulac się z obowląz- 
ków, pomagając robotnikom, chło
pom I Inteligencji pracującej Po
mimo odpowiedzialne! nracy związ
kowej | czynnego udziału w życiu 
społeczno-politycznym ob H. Tro
czyńska |est wzorową żoną, gospo* 
dynią oraz matką czworga nielet
nich dzieci, (set)

W ostaszewskiej Bibliotece Miejskiej
W porze jesiennej i zimowej 

wzrasta zwykle zainteresowa
nie książką. Stąd powodzenie, 
jakim cieszą się biblioteki pu
bliczne. Z tej okazji odwiedza
my Miejską Bibliotekę w O- 
strzeszowie mieszczącą się 
przy ulicy Gen. Sikorskiego.

Biblioteka obejmuje 2804 
książek, ■wiec stosunkowo dość 
dużo, Jednak wiele z tych ksią- 
żek to mało aktualne pozosta
łości po TCL. Czytelników jest 
376. w czym większość stanowi 
młodzież szkolna. Ona też „na
haje ton" bibliotece. Starsi 
przeważnie wybierają książki 
„ha oko", najczęściej polegając 
na auście bibliotekarki. „Niech 
ml Pani coś poszuka" — słyszy 
się często. Katalogu alfabełycz 
nego czy rzeczowego nie ma; 
jest dopiero w opracowaniu.

A jak przedstawia sie^Czytel 
nictwo powieści radzieckich au 
torów"? — zadajemv pytanie

— O radzieckię powieści py 
ta przeważnie młodzież szkol 
na.

Ilość wypożyczonych książek 

I IPft |/nb|ET w szersnach budowniczych 
Llon nUDlLI polski Socjalistycznej

surowcowe, a tym samym zwię
kszano ilość pracowników i mo
żliwości rozwojowe placówki.

Rozwój w cyfrach
przedstawia się naprawdę Im
ponująco. Jeśli stan pracowni
ków w roku 1948 uważać bę
dziemy za 100 proc , to obecnie 
wynosi on 1000 proc. Tak samo 
wzrosła produkcja, która ze 
100 proc, w roku 1948 wzrosła 
do 850 proc, w roku bieżącym.

Jeśli chodzi o bazy surowco
we, to działalność zakładów o- 
bejmuje 13 powiatów z woje
wództw poznańskiego, szcze
cińskiego i zielonogórskiego.

W celu zapewnienia zakła- 
dom potrzebnej do przeróbki i 
wykorzystania możliwości pro
dukcyjnych ilości surowca, zor
ganizowano poza zakładami 3 
dodatkowe punkty zbioru oraz 
kilkanaście tzw. punktów sła
nia.

Pewne trudności posiadają 
zakłady w uzyskaniu potrzeb
nych środków transportowych. 
W celu obniżenia kosztów 
transportu oraz ułatwienia do
stawy surowca przestawiono się

z transportu lądowego 
na wodny

i już w roku bież, tą drogą 
otrzymano około 40 proc, suro
wca. Staraniem kierownictwa i 
załogi jest podniesienie stanu 
transportu drogą wodną do 70 
proc. Roszarnia posiada dosko
nałe warunki do korzystania z 
wodnej drogi transportowej 
gdyż w najbliższym czasie uru
chomiony już zostanie drugi 
port wyładunkowy. Transport 
drogą wodną jest dużo ekono- 
miczniejszy.

Dzięki doskonałej współpra
cy całej załogi oraz pełnego 
zrozumienia roli Zakładów Ro- 
szarniczych przez kierownictwo 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego, plany inwesty- 
cyjne 6ą stałe przekraczane.

Plan inwestycyjny na rok 
bieżący wykonany został do 
dnia 30 Iipca, zaś do końca br.

Dziewczęta uczaŁ sią ślusarstwa 
szkolnictwo zawodowe powiatu kępińskiego 
w pierwszym roku planu 6-letniego

W trosce o rozwój szkolnic
twa zawodowego i szkolenia 
nowych kadr dla przemysłu w 
planie 6-letnim, dyrekcja Śred
niej Szkoły Zawodowej w Kęp- 

w miesiącu np. wrześniu wyno
siła 959 tomów. Warunki loka. 
Iowę nie są najgorsze, brak Je
dnak czytelni czasopism. Wa
runki wypożyczania 6ą bardzo 
dogodne: 20 zł miesięcznie dla 
młodzieży szkolnej 10 zł. Bi
blioteka otwarta jest w godzi
nach popołudniowych w ponie
działki, środy i piątki dla wszy
stkich, a we wtorki 1 czwartki 
tylko dla dorosłych, (ha J)

RADIO w świetlicy
POMOC w NAUCE

Stacja kolejowa współzawodniczy
Dnia 10 X 1950 roku w Cu

krowni Miejska Górka odbyła 
się narada w sprawie zawarcia 
umowy o współzawodnictwie 
pomiędzy stacja kolejową a cu
krownią w Miejskiej Górce. Dla 
uczczenia 33 rocznicy Rewolu
cji Październikowe! 1 II Kongre 
su Pokoju stacja w Miejskiej 
Górce rzuciła myśl zawarcia li
niowy współzawodnictwa pracy 

przewiduje się wykonanie dal-1 
szych 50 proc. Biorąc pod uwa-1 
gę wartość robót inwestycyj
nych i za podstawę prace wy
konane w 1949 r., w roku 1950 
wzrosła ona do 1200 proc. '

W myśl założeń planu 6-let- 
niego prace inwestycyjne wy
konywane przez zakłady w ro
ku bieżącym, miały być wyko
nane dopiero w roku 1953. 
czyli że zakłady wyprzedziły 
plam o 3 lata. Całkowite zakoń
czenie inwestycji produkcyj- 
nych przy obecnym tempie 
prac pizewiduie się na połowę 
rc-ku 1951, W dalszym etapie 
prac budować się będzie już 
obiekty pomocnicze. W roku 
przyszłym rozpoczęte zostanie

budownictwo 
mieszkaniowe 

w celu zapewnienia wzrastają
cej liczbie pracowników odpo
wiednich warunków mieszka, 
niowych.

Rozwój zakładów powoduje 
konieczność walki o kadry. Za
łoga w 80 proc, składa się z ko* 
biet. Prowadzone stałe kursy 
szkoleniowe przygotowują za
łogę do czekających ją zadań. 
Dążeniem tak kierownictwa jak 
i załogi jest obniżenie kosztów 
własnych przy równoczesnym 
wzroście produkcji.

Sprawa ta była już przedmio
tem szeregu narad wytwór
czych. W tym też celu specjal
ną opieką otacza się współza
wodnictwo 1 racjonalizatorstwo 
na terenie zakładów. We współ
zawodnictwie. które zapocząt
kowano już w 1949 r. bierze 
obecnie udział ponad 45 proc, 
ogółu pracowników Do przo
dujących należą zespoły ob. oh. 
Sikorskiej, Pietruszko, Iwano- 
wej oraz Wąsowicza wykonu, 
jącę od 113—115 proc, normy.

Zakłady, poza troską o wy
konanie planów inwestycyj
nych i produkcyjnych dbają 
również o urządzenia socjalne 
czego dowodem uruchomiony 
niedawno „Pałac Dziecka". Kie. 
rownictwo potrafiło również 

nie w roku ubiegłym 1 bieżą
cym poczyniła wielkie wysiłki, 
uwieńczone pomyślnym rezul
tatem.

W roku 1949 szkoła nie po
siadała warsztatów do zajęć 
praktycznych, a oddany budy
nek pozostawiał wiele do ży
czenia. Dzięki inicjatywie 1 za
pobiegliwości dyr. Józefowskie- 
go — szkoła uzyskała warszta
ty mechaniczne, gdzie już o- 
becnie po 60 uczni na dwie 
zmiany szkoli się praktycznie 
na przyszłych majstrów. Prak
tyka połączona jest z zajęcia
mi szkolnymi, trzy razy w ty
godniu. Kierownictwo technicz
ne powierzono inż. Adamskie
mu, oddanemu całym sercem 
szkoleniu i zajęciom praktycz
nym.

Zaczęto prawie z niczego. 
Brak było na początku gotówki, 
materiału do przeróbki. Zapa
lona młodzież rozbierała części 
złomu i wykonywała powierzo
ne prace Obecnie warsztaty 
mechaniczne wykonują już na
rzędzia i sprzęt dla zakładów 
kolejowych, a pierwsze wykoń- 

z cukrownią 
na okres kampanii buraczanej 
l cukrownią

Pracownicy stacji postanowi
li dostarczać wagony zgodnie 
z planem, wcześnie awizować 
nadchodzące przesyłki wagono
we Pracownicy cukrowni przy
bił umowę i podstanowill ze 
swel strony terminowo wyła 
4owvwać I naładowvwać wago 
nv dostarczać na czas doku
menty przewozowe.

Na naradzie postanowiono 
wezwać Inne zakłady do podję
ta podobnych zobowiązań.

(ot)

nawiązać współpracę z innymi 
instytucjami. której wyniki 
przynoszą już korzyści zakła
dom. Jako przykład posłużyć 
może współpraca z Zarządem 
Okręgowym' PGR, które w ra
mach likwidacji odłogów ob 
siało znaczną ilość areału lnem 
dla roszarni.

Pod koniec planu 6-letniego 
produkcja zakładów wynosić 
ma 33 proc, ogólnej produkcji 
krajowej, jeśli chodzi o włókno 
konopne. Plan ten zostanie nie- 
wątpliwie wykonany z nadwyż
ką, Pozwala tak 6ądzić znana 
już ambicja załogi' do zajęcia 
przodującego stanowiska. Do
wodzą tego liczne wykonywane 
z nadwyżką zobowiązania pro- 
dukcyjne dla uczczenia obcho
dów świąt państwowych i ro
botniczych. Dowodzą tego prze
kraczane dotychczas plany i 
iozwój współzawodnictwa.

Irena Podolak-Ciesielska

Rozmawiamy
z „Racjonalizatorem Produkcji *

Można jeszcze dużo ulepszyć i oszczędzić — mówi Feliks Żurek
Walka o uzyskanie jak naj

większych oszczędności stała 
się w cukrowni szamotulskiej 
regułą, kierującą biegiem pracy 
całej załogi. Począwszy od 
przenoszenia w życie uchwał 
Krajowej Narady Oszczędno
ściowej zaczął się tu wśród ro
botników i pracowników umy
słowych dokonywać na tym od
cinku wielki przełom. Zwięk
szyła się troska o wydajność 
pracy, o zakład — widać, że ro
botnik czuje się gospodarzem 
fabryki 1 jej współwłaścicielem.

Dzisiaj z radością można ob
serwować, jak co zdolniejsi me
chanicy, majstrowie 1 robotnicy 
w cukrowni starają się o ulep
szenie maszyn, aby wykorzy
stać wszystkie ich możliwości. 
Oszczędność planowa i syste
matyczna staje się motorem 
wszelkich poczynań. Zapocząt-

czone zamówienia opiewają na 
3 miliony złotych.

Zwiększająca się stale licz
ba kandydatów do Średniej 
Szkoły Zawodowej i brak od
powiedniego budynku szkol
nego — był problemem ot
wartym do niedawna".

Budynek dawny Już nie 
wystarczał, z drugiej strony 
okazały gmach gimnazjum i 
liceum był w jednej trzeciej 
niewykorzystany z pięknyyn 
dziedzińcem i placem sporto
wym. Doceniając znaczenie 
rozwoju szkolnictwa zawo
dowego, miejscowe władze 
wystąpiły do WRN z wnio
skiem o oddanie w części 
gmachu gimnazjum na śred
nią szkołę zawodową.
Sprawę załatwiono pomyślnie 

1 dziś Już szkoła zawodowa u- 
czy swą młodzież w wygod
nych, jasnych salach, zaciera
jąc różnicę między młodzieżą 
szkół ogólno-kształcących a za
wodowych. Nie znaczy to jed
nak, że dla dyrekcji szkoły za
wodowej skończyły się kłopo
ty. Warsztaty mechaniczne po
siadają ciągle mało maszyn pre
cyzyjnych, stołów 1 materiału. 
Szczególnie pilna sprawa to u- 
rządzenie szatni, umywalni, 
których brak daje się odczuwać 
młodzieży w zajęciach prak
tycznych. Winny tu przyjść z 
pomocą tak DOSZ jak i prezy- 
dnia rad narodowych powiato
wej i miejskiej, Sprawa godna 
zabiegów.

Przez przeniesienie szkoły za
wodowej do bundynku liceum 
uzyskano wolny budwne^ w 
którym tymczasem ulokowane 
zostało I.iceuro Handlowo Ad
ministracyjne. Ważne zagad
nienie — to sprawa bursy dla 
zamiejscowe! młodzieży. Obec
na bursa Jest za szczupła i trze
ba Już pomyśleć o innvm wię 
kszym obiekcie ea Internat.

ZENON POLAK 
korespondent „Głosu"

Zacieramy smutne ś 
tamtych czas'

Było ich wiele, była to smu
tna spuścizna tamtych czasów, 
liczono na tysiące tych, którzy 
nie umieli czytać ani pisać. W 
Polsce Ludowej rozpoczęto wal
kę z analfabetyzmem. W wielu 
powiatach zakończono tę wal
kę zwycięsko. W majątku PGR 
Iwnp, powiat Środa, praco
wał jako stajenny ob. Stefan 
Dudek. Nie umiał czytać. Obec
nie — jak 6am powiada — czy 
ta już dobrze „Gromadę" i in- 

kował ją z doskonałymi wyni
kami mistrz maszynowy cu
krowni Antoni Bekaslak.

Plan 6-letni zmobilizował i 
pobudził na nowo zaintereso
wania robotników dla racjona
lizatorstwa. Mnożą się pomysły, 
ulepszenia. Po każdym udanym 
eksperymencie ilość pomysłów 
nowatorskich wzrasta.

Oto, co mówi Feliks Żurek, 
palacz cukrowni szamotulskiej, 
nagrodzony odznaką „Racjona
lizator Produkcji".

— My, cukrownicy, mamy w 
planie 6-letnim poważne zada
nia do spełnienia. Wstępnym 
naszym eęzaminem będzie te
goroczna kampania. Załoga na
sza powzięła zobowiązanie pod
wyższenia dobowych norm prze
robu buraków z 12 500 kwintali 
na 13 125 kwintali obniżenia 
spalania węgla, skrócenia cza
su wirowania żółtych mączek z 
3 dób na 1,5 doby i obniżenia 
normy roboczogodzin na 1 kwin
tal wyprodukowanego cukru z 
3,1 dni na 2,9 dni. Nie może
my się jednak tym zadowolić. 
Musimy — każdy na swoim od
cinku pracy — pamiętać co
dziennie, że wyniki kampanii 
zależą od Jak najoszczędniej
szej gospodarki zarówno surow
cem, Jak czasem 1 siłą roboczą.

Żurek słusznie w toku roz
mowy podkreśla, że „najważ
niejsze — to wniknięcie w sens 
wykonywanej przez siebie ro
boty."

— Temu właśnie, że w cza- 

50-letni jubileusz małżeństwa
Przed kilku dniami Woj

ciech i Wacława Czerwińscy 
zamieszkali w Gostyniu ob
chodzili zloty jubileusz mał
żeństwa, Podczas skromnego

przyjęcia w domu „państwo 
młodych" przy ul. Stalina 

jubilatom złożono liczne upo
minki. kwiaty, telegramy i 
życzena od przyjaciół, władz 
i rodziny. Obecni byli rów
nież przedstawiciele instytu
cji I organizacb społeczno- 
kulturalnych. w których ob 
Czerw ński przez wiele lat 
pracował. Oboje fubilacl po
chodzą z rodziny robotniczej

Sędziwy, 74-letnl jubilat 
jest mistrzem blacharskim, w 
roku bieżącym obchodził 
50-lecie pracy na niwie prze
ciwpożarowej oraz 25-lecie

ne czasopisma,' skąd dowiaduje 
się o wielu ciekawych rzeczach: 
o tym, jak pracują inni, jak u- 
sprawniają pracę — „a z tych 
opisów można się dużo nauczyć 
i wprowadzić ulepszenia u sie
bie".

Na zdjęciu (od lewej) przed
stawicielka Ligi Kobiet, Stefan 
Dudek, insp. szk. Zbąszyni-ak 
i żona b. analfabety, aktywistka 
Koła Gospodyń Wiejskich.

(J. O.)

sie pracy obserwuję, myślę, 
lozważam — mówi racjonaliza
tor — zawdzięczam swój wyna
lazek, za który zostałem od
znaczony. Myślę, że i w naszej 
cukrowni i w każdym innym 
zakładzie można wiele zaosz
czędzić, dużo ulepszyć — trze
ba tylko trochę myśleć o tym. 
Ja po dłuższym takim myśleniu 
doszedłem do wniosku, że mo- 
żnaby przeprowadzić w cu
krowniach „małą mechanizację'* 
transportu. Obmyśliłem tzw. 
transporter gracowy przez za
stosowanie specjalnie skonstru
owanej rury, zą pomocą której 
można znacznie szybciej niż do
tychczas ładować na wagony 
suche wysłodki. Dotychczas lu
dzie musieli ładować wysłodki 
do worków i wnosić Je na ple
cach do wagonu. Ciężka to była 
praca. Obecnie 4 robotników 
u nas można od niej uwolnić 1 
zatrudnić gdzie indziej, a ponad
to tylko w jednej naszej malej 
cukrowni zaoszczędza się w ten 
sposób 280 000 zł w okresie 
kampanii.

— Dużo mamy zdolnych lu
dzi, żeby tylko każdy serce 
wkładał w swą robotę — koń
czy rozmowę Feliks Żurek — to 
plan 6-letni wykonamy przed
terminowo 1 z nadwyżką. Po
wtarzam, że można jeszcze du
żo ulepszyć. Grunt — to chcieć 
i myśleć. Gdy się dobrze po
kombinuje — to wszystko 
wyjdzie!

FRANCISZEK BIAŁASK

pełnienia funkcji naczelnika 
OSP w Gostyniu. W związku 
z tym otrzymał on dyplom 
uznania. Oboje jubilaci czują 
się jeszcze rzeźko i cieszą 

' się ogólną sympatią miesz
kańców Gostynia. (szu)

Trzeba pomóc 
nauczycielom

W szkolnictwie podstawowym 
woj zielonogórskiego pracuje spo
ro nauczycieli z wykształceniem 
ogólnym, jednakie bez pełnych 
kwalifikacji zawodowych. Aby uzu
pełnić swoje wiadomości jeżdżą oni 
co miesiąc do Liceum Pedagogicz
nego w Ośnie Lub. na konsultacje 
co daje lm możność otrzymania 
świadectwa.

Nauczyciele niewykwalifikowani 
z pow. Strzelce Krajeńskie I Skwie- 
>zyna, którzy z tego tytułu dojeż
dżają co miesiąc do Ośna mają do 
Dokonania szczególne trudności ko
munikacyjne Nie mogą oni miano
wicie w jednym dniu wrócić do 
domu I dlatego są zmuszeni do no- 
równia w gmachu Liceum, jednak
że jak dotychczas w bardzo przy
krych warunkach Wystarczy przy
toczyć fakt, że na jednym sienniku 
rozłożonym na podłodze śpi kilka 
osób I w dodatku w niskiej tem
peraturze.

Każda laka podróż powoduje u 
mniej odpornych nauczycieli prze
ziębienie co rulnule Icb zdrowie 1 
wpływa hamująco na wydajność 
pracy. Dziwnym się wydaje, te 
dyrekcja Liceum w Ośnie, nadrzęd
ne władze zkolne i Związek Na
uczycielstwa Polskiego wiedząc o 
tym nie umieją zaradzić (st)
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Turniej szachowy o indywidualne 

mistrzostwa miasta Ostrowa o Du
cha. przechodni r.a rok 195J orga’ 
nizuje ZKS Stal. Zapisy przyjmuje 
ob Urbaniak, ul. Wrocławska 6, do 
dnia 16 bm.

Wyścigi motocyklowe. W nie
dzielą 15 bm., o godz. 14.30 odbę
dą się wyścigi motocyklowe na 
żużlu o tytuł indywidualny mistrza 
Okręgu Poznańskiego na rok 1951 
z udziałem najlepszych kierowców 
Poznania, Rawicza. Piły, Zielonej 
Góry. Gorzowa i Ostrowa. W ra
mach mistrzostw odbędzie się dwu- 
mecz pomiędzy Unią Leszno — mi
strzem Polski na rok 1950 i „Stalą" 
— Ostrów.

„Marsze Jesienne" W niedziele, 
15 bm w 7 rocznicę bitwy pod Le
nino odbędą się w Ostrowie „Mar
sze Jesienne". Do marszów przygo
towują się wszystkie szkoły. Znło- 
szenia przyjmują kluby, koła LZS. 
Start i meta marszów dla miasta 
o godz. 10 przy: 1. Stadionie Kul
tury Fizycznej, 2. stadionie kolejo
wym, 3. boisku ZKS „Stal". 4. przy 
szkole Estkowskiego, 5 przy Gimn 
i Liceum Mechanicznym (bdc)

P.epertnar kin: Słońce — Orzeł 
Kaukazu", Piast — „Orzeł Kauka
zu".

Pogotowie Ratunkowe, ul. Wol
ności 20, PCK te!. 666.

Oddział Redakcji: Ostrów, ul 
Wolności 20 m. 3, tel 422.

f— smsm —j
Ośrodek Maszynowy w gm.

Mikstat zaopatrzony jest w 1 
traktor „Zetor", 3 młocarnie 4 
siewniki, 1 siewnik do nawo, 
zów sztucznych i 1 skibowiec 
SOM obsługuje w miarę posia
danych maszyn nie tylko gminę 
Mikstat, lecz udziela pomocy 
PGR poza terenem. Traktorem 
obsłużono 68 gospodarstw w 
gminie Mikstat, Spółdzielnią 
Produkcyjną w Lewkowie i PGR 
w Namyslakach. Motorem wv- 
młócono zbiory 140 gospo
darstw.

W planie 6-letni.m uruchomi 
się 3 kuźnie, 2 warsztaty ślu- 
sarsko-mechaniczne i 1 warsztat 
kołodziejski.

Kierowniczką SOM jest ob. 
Helena Jajko. Ze swoich obo
wiązków wywiązuje się nale
życie. (bdc)

MHD zapewni
wzorową obsługę kupującym

Kierownictwo Miejskiego 
Handlu Detalicznego w Kaliszu 
w ramach walki o kadry podję
ło intensywne szkolenie pra- 

Gospoda Spółdzielcza 
w Osiecznej

W miasteczku Osieczna w po
wiecie leszczyńskim otwarta 
została w tych dniach pierwsza 
„Gospoda Spółdzielcza". Już w 
pierwszych dniach cieszyła się 
ona dużą frekwencją miejsco
wej i okolicznej ludności, która 
z zadowoleniem przyjęła fakt 
uruchomienia tej spółdzielczej 
placówki. Gospoda mieści się 
w obszernych i odświeżonych 
lokalach- (pl) 

Kronika kaliska
Uwaga członkinie l sympatycy 

Ligi Kobiet. W związku z Tygod
niem Ligi Kobiet Zarząd Miejski 
i Powiatowy L. K. organizuje dzi
siaj w sobotę 14 bm. w sali Rze
mieślników przy ul. Piekarskiej 13 
o godz. 18 masówkę. Prosimy 
wszystkie członkinie Ligi Kobiet 
oraz społeczeństwo miasta Kalisza 
o punktualny i liczny udział w po
wyższej imprezie Po referacie oraz 
części artystycznej odbędzie się 
bezpłatna zabawa ludowa.

Uwaga szachiści. Wzywa się sza- 
chistki i szachistów do wzięcia u' 
działu w turnieju szachowym kwa
lifikacyjnym Uzyskane kwalifi
kacje będą zatwierdzone przez Pol
ski Związek Szachowy. Zapisy do 
turnieju przyjmuje Sekcja Szacho
wa przy ZKS „Włókniarz" al. Sta
lina 25, codziennie oprócz niedziel

Młodzież szkolna 
z PO „SP“ przepracowała 

1399 junakodni
Młodzież szkolna zrzeszona 

w PO „Służba Polsce" w Kali
szu pod przewodnictwem ZMP 
przepracowała w miesiącu 
wrześniu 1399 jun/dni dając 
oszczędności 279 8G0 zł. Prace 
były wykonywane przy rozbu
dowie Państwowej Fabryki 
Pluszu i Aksamitu- Wyróżnił 
się hufiec męski nr 1. pracując 
535 jun/dni. Junaczki z hufca 
nr 15 pracowały w dziecińcu 
„Pluszowni", a hufiec nr 13 był 
zatrudniony około 200 jun/dni 
w PGR Marchwacz przy zbio
rze okopowych j warzyw.

(set)

cowników sklepowych i kan. 
dydatów.

Program szkolenia obejmuje 
m. in. zagadnienia arytmetyki 
handlowej i rachunkowość, 
handlu w ustroju socjalistycz
nym, 6ocjalistyazną organizację 
pracy, planowanie obrotu to
warowego oraz prawo o pracy. 
Absolwenci zasilą r.owe punk
ty sprzedaży sieci M. H. D_. — 
Wynika z tego, że i-rzez szko
lenie zapewni się obsadzenie 
nowopowstających placówek 
handlowych odpowiednio przy
gotowanymi fachowcami.

Wykładowcy, prowadzący 
kurs, rekrutują się spośród naj. 
lepszych fachowców w Kaliszu. 
Szkolenie to zapewni uprzejmą 
i fachową, świadomą 6wych o. 
bywatelskich obowiązków ob
sługę w placówkach handlu u- 

| społecznionego. (rż)

i świąt w godzinach od 18 do 21 — 
do dnia 25 bm. W tym samym lo
kalu odbywają się codziennie tre
ningi. (set)

Dyrekcja MHD otworzyła w tych 
dniach przy pi. Bohaterów Stalin-, 
gradu pierwszy sklep wzojcowy r.a 
terenie Kalisza Sklep ten jest u- 
rządzony według najnowocześniej
szych wymogów i zaopatrzony w 
duży asortyment towarów włókien
niczych. Przy tej okazji do 6-oso- 
bowego personelu przemówił wice
przewodniczący MRN ob. Wiatrów 
ski apelując ażeby towary docie
rały do świata pracy, nie jak to się 
niestety zdarza do rąk handlarzy 
pokąinych. (włod)

Oddział Redakcji: Kalisz, pi. Bo- 
hatetów Stalingradu 13 tel 14.39 
Godziny urzędowania od 12 do 18.

WAZNTEJSZE TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe PCK 

(Kościuszki 3) 11-11
Zaw. Straż Pożarna — 21-77 
Komisariat MO — 16-62 
K°menda Pow. MO — 10-30

Dvżur nocny pełni antek* mgr 
St. Pewnickiego, pl. Bohaterów Sta
lingradu nr 4, teł. 16-80

KINA
Wolność: „Wagary" prod. fran

cuskiej. Dodatek: „Przegląd Sporto
wy", Kronika filmowa nr 41. Se
anse w niedziele o godz. 16. 18 i 
20, w dni powszednto o g 18 i 20.

Bałtyk: o godz. 17 30 i 19.30: — 
w święta o godz, 15.30 — „Zlot 
sokołów" — kolorowy prod czesk.; 
dodatek: „Jedna z wielu" — o g. 
1930. W święta od godz. 15.30

Stylowy: z powodu remontu nie
czynne.

TEATR
Państw. Tealr im. Bogusławskie

go: — komedia Tad. Rittnera — 
„Głupi Jakub" zniżki ważne na 
wszystkie przedstawienia. Kasa te
atru czynna od godz. 10—13 i od 15 
do rozpoczęcia przedstawienia.

Miasto Leszno przodaje
uj skupie zboża .)

„u,—.  , „n  tZ-3Chłopi powiatu leszczyń
skiego rozumiejąc doniosłość 
skupu zboża organizują pla- 
now-e dostawy zespołowo.

Na pierwszym miejscu wy
mienić należy gromadę Zie- 
mnice z gm. Osieczna, która 
dostarczyła 30 ton zboża o- 
raz gromadę Gronowo z do
stawą 20 ton. Przebieg sku
pu należy uważać za po
myślny. Łączny plan za o- 
kres dwóch ostatnich mie
sięcy został już wykonany w 
95 proc., przez co powiat u- 
plasował się na piątym miej
scu w skali wojewódzkiej.

W odstawie produktów 
rolnych wyróżniły się: mia
sto Leszno, które wykonało 
200 proc, planu, m. Rydzy
na 115 proc, oraz gmina

zamieszkania,
jego miesz-

3 miesiącach

Coraz czyściej
i apetyczniej

■Wydział Zdrowia Prezy
dium MRN w Ostrowie wraz 
z Komisją Zdrowia dokonu
ją stałego nadzoru nad sta
nem sanitarnym miasta i 
zdrowotnością 
życia i pracy 
kańców.

W ostatnich 
przeprowadzono 140 kontroli 
nieruchomości, w wyniku 
których wydano 98 zarzą
dzeń sanitarno - porządko
wych, 17 spraw skierowano 
ńa drogę administracji jno- 
karną. Były również kilka
krotnie kontrolowane stu
dnie publiczne i przemysło- 
wo-spożywcze. Dokonano 
również 12 kontroli przed
siębiorstw przemysłu spo
żywczego oraz rzemiosła u- 
sługowego. 
artykułów 
wyniku tej 
przekazano 
28 spraw. Na odcinku zwal
czania chorób zakaźnych 
przeprowadzono ogółem 49 
dezynfekcji.

Przeprowadzane kontrole 
sanitarne miejsc sprzedaży 
i produkcji artykułów żyw
nościowych wykazały stałą 
poprawę stanu sanitarno
higienicznego. (bdc)

Pobrano 84 prób 
spożywczych. W 
akcji kontrolnej 
na drogę sądową

gmina

Święciechowa 110 proc. Do 
opieszalców należą m. Osie
czna, które wykonało dopie
ro 35 proc, planu, 
Brenno 55 proc, oraz gmina 
Włoszakowice 60 proc. (R)

Ukończy wykopki
wcześniej

We wrześniu wykonano prze
szło 50% wykopków w powie
cie wolsztyńskim. W gospodar
stwach PGR-u w pierwszym 
rzędzie przystąpiono do zbioru 
ziemniaków kwalifikowanych» 
przeznaczęnych na eksport W 
trzech PGR-ach powiatu wy
kopki zostaną ukończone przed 
planowym terminem.

Mimo, że PGR-y nie zgłosiły 
zapotrzebowania, młodzież SP 
podążyła z pomocą. Junacy 
przepracowali we wrześniu 
przy wykopkach 2482 dniówek- 
Ekipy związków zawodowych 
przepracowały we wrześniu 420 
dniówek. (kh)

Ponad sześć i pół miliona 
dali kaliszanie Warszawie

Preliminowane było ze-I 
brać na „Odbudowę Warsza- J 
wy” w Kaliszu w roku 1950. 
sumę 5 milionów 200 tys. zł. I 
Ku ogólnemu zadowoleniu 
mieszkańcy Kalisza, wykazu
jąc poczucie obowiązku 
wpłacili do dnia 10 bm. 6 
milionów 555 293- zł.

W miesiącu „Odbudowy 
Warszawy” kaliszanie złożyli 
500 tys. zł na ten wzniosły 
cel. W zbiórkach ulicznych 
wyróżnili się kwęstarze In
stytutu Muzycznego: Tad. 
Piasecki, który zebrał 2206 
zł., Bogdan Doliński i Adela 
Żurowska zebrali 2213 zł, 
J an Borowicz pracownik 
CSMJ zebrał 2658 zł, ob. ob. 
Witkowski i Sikora zebrali 
2981 zł oraz St. Wójcik i St. | 
Krawczyński pracownicy 
Centrali Skórzanej zebrali 
5671 zł.

Należy dodać, że w prze- ■ 
ciągu całego roku w zbiórce 
na Odbudowę Warszawy

Cieple wiatrówki 
i kurtki męskie 

„MODA i CIE 
nr 28

Kiedy bĘdze most?
Miesiąc temu FRX w Lesznie 

Wydział Dróg rwy przystąpił do 
budowy nowego mostu na ma
lej rzeczce przepływającej p zez 
Os.eczną.

Po zerwaniu starego drew
nianego mostu i rozbio.ee fun
damentów, Zjpr.estano dalszej 
pracy. Przy takim ,JuUwim“ 
tempie budowy jak dotychczas, 
Osieczna nie doczeka się mostu 
w tym rokit. A szkoda, ponie
waż objazd przez park jest u- 
trudniony słabą nawierzchnią, 
licznymi zakrętami, a prz-de 
wszystkim wąską bramą wjaz
dową. Ta ostatnia jest przy 
czyną uszkodzeń autobusu kur
sującego na trasie Poznań — 
Leszno.

II' imieniu szoferów i tych 
wszystkich, kfr rym cbj :zd spra
wia trudności, prosimy Prezy
dium PRN w Lesznie o mo
żliwie szybkie wykonanie mo
stu. fug)

Kalisz uplasował się po Po
znaniu na pierwszym mie- 
scu, a w skali ogólnokrajo
wej na 6. Ambicją wszyst
kich kaliszan jest wygrać 
współzawodnictwo osiągając 
pierwsze miejsce w kraju.

(set)

j- MIEJSKA GÓ KA n
W związku z narodowym spisem 

powszechnym, na terenie miasta 
Miejska Górka powołano komisję 
spisową, w której skład weszli 
przedstawiciele władz partyjnych i 
organizacji społecznych, 
rzem Spisowym został 
Bronisław Kot.

Remont Cukrowni w 
Górce został ukóńczony 
Obecnie panuje ’uż ,

Komisa- 
wybrany

Miejskiej
planowo, 

gorączka" 
przedkampanijna. Gospodarze zwo
żą buraki. Odbyło się zebranie za’ 
locji, na którym m, in pracownicy 
zobowiązali się dodatkowo dla ucz- 

j czenia 33 rocznicy Rewolucji Paź
dziernikowej i II Światowego Kon
gresu Obrońców Pokoju sumienną 
i oszczędną pracą zaoszczędzić po
nad 4,5 miliona zł. Na wyróżnienie 
zasługują przodownicy pracy: bry' 
ąadzista Marian Nowacki, ślusarz 
Marian Strugała, kotłowy Antoni Ci
chy, ' zmianowy Jakub Kaczmarek 
oraz y/irówkarz Jan Staśkiewicz, 
którzy swymi usprawnieniami oraz 
wydajnością w pracy są wzorem 
dla całej załogi, (kb)

Pracownicy poszukiwani
Księgowych do prac bilansowych na stale oraz 
na prace zlecone zatrudni przedsiębiorstwo pań
stwowe- Zgłoszenia w go-dz. od 12 do 14 i od 17 
<io 19: Poznań, ul. Grottgera 4, pokój 67. 10092g
Konduktorki — kandydatki w wieku od 18 do 
30 lat, zamieszkałe w Poznaniu potrzebne. Zgła
szać s ę mogą z wnioskiem i życiorysem do biu
ra kadr Miejskiej Poznańskiej Kolei Elektrycz
nej. K2264
Starszego księgowego w grupie III i księgowego 
w grupie IV poszukują natychmiast lub od 
1 stycznia 1951 r. Mazurskie Zakłady Przemysłu 
Drzewnego — Zakład nr 1 w Orzechowie, pow. 
Września. Oferty prosimy kierować bezpośred
nio do Orzechowa. K2250
Księgowy, magazynier, samotny, potrzebny na 
majątek. Oferty Glos Wlkp. dla 10074g.
Kierownika kosztów własnych, księgowych 1 
kontystów, obeznanych z J. P. K., z praktyką w 
przemyśle, kierownika B. H. P., referenta inwe
stycyjnego poszukuje państwowe przedsiębior
stwo przemysłowe- Oferty Głos Wielkopolski 
dla K2266. _____________________ ______
Księgowych kwalifik. (arkusz rozlicz.), rachmi
strzów, kier, zaopatrzenia i zbytu, referentów, 
inż. mgr. chemii i farmacji, inż. 1 techn. budow
lanych, kreślarzy, maszynistki, kier, przedszkola 
przyjmie zaraz przedsiębiorstwo państwowe, 50 
km od Poznania, Oferty z życiorysem Głos Wlkp. 
dla K2248.

Lekarskie
lekarz snecjalista chorób nhic
A KaraS - Brzozowska przyj
muje Poznań. Mielżyństciego 
nr II. m. 5. godz 14 do 14.45 
i od 19 do 20 prócz soboty, 
telefon 38-00, 9751g

Wolne posady
Robotnik samotny potrzebny. 
Wolny pokój. — Ogrodnictwo 
iankowskl. Poznań. Rataie 29. 
_____________________ 9920g 
Gosposia do Warszawy. Infor
macje: Poznań, Fredry 6. m. 6.
  100448 

Potrzebny szwajcar. Łanieckl. 
Ponowo, poczta Bucz, powiat 
KoScian._ _ _ 10059?
Elektromonter na prowincję 
z cahm utrzymaniem zaraz. — 
Zgłoszenia: 16. 10.: Poznań, 
przy ul. Małeckiego 7. skład 
obuwia.________ 10069e
Pomoc domowa notrzebna za
raz. Zgłoszenia: Łowiński, Po
znań. Bzowa 2. m. 1, względ
ni* Garbaty 20. m. 10.

10070?

Szuka posady
30-letnia poprowadzi dom star
szej samotnej osobie Oferty 
Glos Wlkp. dla 10049g.

Nauka
Tańców narodowych, nowocze
snych. wyucza M. Szczurek. 
Poznań. Zeylanda 2 9467g

Osobiste
Obelg-, rzucona, na ob. Teresę 
Pieszak, zam. Langiewicza 3, 
odwohtl?. Zenon Herzog, Po- 
zrań. Strzelecka 25. m. 1.

10061?

sprzedaże

OGŁOSZĘ A inWEkE g
Sprzedam streptomycynę. Po
znań, Gasiorowskich 10, m. 20. 
III piętro.___________ 10066g

IW-/1-11I-BW

TEATRY
WIELKI — Dziś teatr nieczynny (próba general

na). Jutro o godz. 19 „Aida" G. Verd:ego.
NOWY — Dziś 1 codziennie o godz.. 19 „Obcy 

cień" Simonowa
POLSKI — Dziś 1 codziennie o godz. 19 ,Las" 

Al. Ostrowskiego.
KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś 1 codziennie o 

godz 20 „Piękna oberżystka" Goldoniego.
MŁODEGO WIDZA — Dziś o godz. 13 ,Góry Wo- 

robiowe
KINA

Apollo — godz. 15.30. 18. 20 30 , Albenlz"
Bałtyk — godz. 16.30 18 30. 20.30 „Orzeł Kaukazu"

II cz.
Muza — godz. 15.30 13. 20.30 .Przybrana córka"

W.J.ic.a spo*dz.enva Wsoawn oświatowa Czytelnik 
Redaktor naczelny )an Zapierali.

Redaktor naczelny orzvtm jle w godz od 12—13 
t oczono W eikopofskie Zakłady (ha zne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębni, r. 

______ 7ak‘«d Główny w Poznaniu K—1—11474

RADIO
Sobota, dnia 14 paidz. 1950

PROGRAM II 
(Fala Poznania 249 m) 

7.00 Dziennik: 7.15 Muzyka; 
s oo streszczenie wiadomości 
dziennika porannego; 3 05 Ak
tualności Poznania I program 
dnia; 8.15 Przerwa: 15.25 Pro
gram dnia; 13.30 Aud. szkolna 
lila ki tli—IV; 13.50 Feliks 
Mendelsohn- Bartgoidy: 14.30 
Aud. literacka: 15 00 Koncert; 
15.20 Audycja dla dzieci; 16.09 
Arie operowe; 16 20 Interwe
niujemy i priyptur.lnamy; 16.30 
Gra Babio Casal — wiolon
czela; 16.45 Sport: 17.00 
Dtiennik 17.45 Poradnik ję
zykowy; 13.00 Kalejdoskop m:t- 
zyczny; 18Ao Poznański dzien
nik wieczorni'; 18.50 W rytmie 
walca- 19.00 Muzyka tanecz
na; 20.00 Dziennik: 29.30 
Przy sobocie po robocie; 22 00 
„Dobre miasto" — pewleśó 
Gcergi Gulii; 23 00 Ostatnie 
wlattemofcr 73.15 „Rozmowy 
muzyczne": 24.00 Koniec au
dycji.

Parcele własne, otoczone zie
leńcami, w Antoniaku, sprze- 
aaj.;, równie! na spłato. Czub
kowa Leokadia. Poznań, Li
belta 10. tel. 36-91. 8341g
Ule z pszczołami sprzedam. — 
Stelan Michałowski, Poznań, 
Rolna 15, m.2.____ __ 9979g
Błam siłowy korzystnie. Al. 
Marcinkowskiego 18. m. 3. 
___ _ _______________ K2273 
Radio 5-lampowe. akumulator, 
anoda. Dąbrowskiego 45 m. 8. 
od 15—18,__________ 10022?
Kamienica, 3 składy, rzeinic- 
twem, Łazarz, 3 200 000; willa 
komfortowa. 4-ookojowa, nie
wykończona, ogród. Soiacz — 
2 000 000: dom nowy, 3 ubi
kacje, cały wolny, ógród, Lu
boń przy Poznaniu, 1 400 000; 
wybór parcel willowych. No
wak, Wyspiańskiego 16. 
________________ 10029? 
B-miesięczna wilczyce rasowa. 
Tc-znań, Rokossowskiego 137, 
m. 12._________ 100407
Motocykl Trlumph 200 cm. — 
Kaczmarek, Poznań, Kręta 6, 
m. 3,_______________ 10038?
Aparat „Praktyfiez", teleobiek
tyw Poznań, Strzelecka 41, 
m. 3._______________ 10048?
Motocykl DKW 350. typ NŹ. 
Poznań, Stablewskiego i, m 4. 
Łazarz.__________
Kuchnie, sypialnie oddzielne, 
bufety, szafy kombinowane, 
jadalnia nowoczesna, używana, 
korzystnie. Magazyn Mebli, Po
znań. Za Bramką 4.___10043?
Parcelo willowe przy tramwa. 
tu sprzedam. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 10054g.__
Zegarek zloty, kieszonkow, 
bijęcy, sprzedam. Marcina 23. 
nr 4,_______________ 10051?
Młode owczarki elzackie sprze
dam. Poznań, Wawrzyńca 23, 
m. 5._______________ 10057g
Samochód ciężarowy Citroen. 
1-tonowy, stzrzedam. Zgłosze
nia. Poznań, tel. 10-64, od 
godziny 9—13._______10063g
Wille nowa, 1-rodzinną. cała 
wolna, domv przy Fredro. Miel- 
żyńskiego. Dąbrowskiego. Ro. 
Kossowskiego. Idealnych cze. 
ściach. od 1 200 000 — oraz 
większy wvbór will, mieszkań, 
wyłączonych, patcei. poleca 
Goroński. Poznań, Świerczew
skiego 11, m. 14. 10053g

Fortepian (Ecke), w dobrym 
stanie, korzystnie. Krzyżowa 
nr_15.______________ 10094g
Mercedes V 170, limuzyna — 
sorzedam. Zgłoszenia: Poznań, 
Kościelna 36, warsztat samo
chód owy._________  10078?
Meble antyczne i inne. Poznań 
P.gkcwą 13. m. 5. 10006g
Złota bransoletę 585, sygnet 
męski. Oferty Głos Wielkopol- 
&kl dla 100S7g, _________
Samochód marki Mercedes. 6- 
cylindrowy, w dobrym stanie, 
do sprzedania. Obejrzeć moż
na od godz. 11—12: Poznań, 
Chociszewskiego nr 23 ga
raże). 10076g

Kunoa
Kupie Fiata 1100. Oferty G’os 
Wielkopolski dla 9956®.

Kupię parcelę w Luboniu. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 10073g.
Kamienicę, także połowę, do 
2 500 000, od właściciela spie
sznie kupię Nowak. Wyspiań
skiego 16, telefon 78-71.

10028g
Meble, wyłącznie stylowe, dy
wan perski, kupię. Wiadomość: 
Poznań, telefon 17-43.
____________________ 10 0 5 2 g

Zamiana
Zamienię pokój kuchnią, Lesz
no, na ookój kuchnią Poznań. 
Oferty Glos Wlkp. dla 1003Ig.
Zamienię pokój śródmieście Po
znań na skromny Warszawie. 
Oferty Glos Wiko, dla 10050g.
Zamienię 3 pokoje kuchnią, ła
zienką, umeblowane lub nie, 
Wroc:aw centrum, na 2 kuch, 
nia Poznań. Oferty: Słowo Pol
skie Wrocław, pod ..0210“.

K2267

t
Dnia 11 X 1950 zmarł nasj długoletni pra- 

cownik, śp.

przeżywszy lat 73.
W Zmarłym straciliśmy Jednego z naszych 

najlepszych pracowników.
Pamięć o Nim trwać będzie w nas na zawsze.
Dyrekcja, Rada Zakładowa 1 Pracownicy 

Poznańskiej Huty Szkła
’0037g
MW

+
Dnia 11 października 1950 zmarła nagle, śp.

MM
konduktorka

Zmarła przez kilkuletni okres swej pracy 
w naszym przedsiębiorstwie wyróżniła się pil
nością i obowiązkowością.

e Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm., o 

godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
Miejska Poznańska Kolej Elektryczna 

Dyrekcja, Rada Zakładowa i Współpracownicy
K2270

Komfortowy pokój łazienką, 
centrum Gdyni, centralne o- 
nrzewanle, zamienię podobne 
Poznaniu. Ofertv Głos Wielko
polski dla 10080g.

Szuka lokalu
2—3-pokojowe mieszkanie po
szukuję lub zamieiuę na 4-po- 
kojowe Jelenia Gara. Oferty 
Glos Wlkp. dla 4131P.

£

Zguby
Unieważniam zgubione zezwo
lenie na wywóz mebli nr 5624 
na nazwisko Bolesław Drap, 
Krzyż. __ ___________  4132p
Zginął przy dworcu w Luboniu 
pies polowczyk, brązowo-biały. 
Zwrot, wynagrodzę Meller, Lu
boń, Świerczewskiego 21.

 10072g

Dnia 12 października 1950 zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen
tami św., moja najdroższa żona, nasza najuko
chańsza mateczka, teściowa, babcia i siostra, 

z Frahnów

Jadwiga Matuszewska
przeżywszy lat 63,

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 15 bm., 
o godz. 15 na cmentarzu starołęckim.

W głębokim smutku pogreżona 
rodzina

Poznań. Tarnów, Leszno, Wrocław, 
Augustowy, Wioska 10091g

Dnia 12 października 1950 r .zmarł w Pu- 
szczykówku po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., śp.

Tadeusz Putiatycki
przeżywszy lat 43.

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarza 
w Puszczykowie w niedzielę. 15 bm., o go
dzinie 14.15. Nabożeństwo żałobne odprawione 
zostanie w Poznaniu, w środę ,18 bm. w ko
ściele oo. Franciszkanów przy ul. Francisz
kańskiej, o czym zawiadamiają

w głębokim smutku pogrążeni 
żona, dzieci ,rodzice i siostra

_i
10075g

+
Dnia 11 października 1950 zmarła nasza pra

cownica, śp
r

I

Zmarła przez kilkuletni okres swej pracy 
w naszym przedsiębiorstwie wyróżniła się su- 

* miennością i starannością w pracy.
Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb .odbędzie się w sobotę, 14 bm , o 

godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
Miejska Poznańska Kolej Elektryczna

Dyrekcja, Rada Zakładowa i'Współpracownicy tg
■ ,------- K2269 W

I Nr 283 ABO

rozbio.ee


3801 sfsóżMA sią

r

zrobić z takim 
ganem! Prawie 

dziennie się spóżn 
niemało. Regularnie 
dziesiąt minut. Np. 
5 bm. . ’
nut, w dniu 6 bm. 
minut, w dniu 7 hm, g 29 
minut, 
stała się dla niego pewnego 
rodzaju normą, od czasu do 
czasu znacznie przekra
czaną.

Gdyby pracował w ja
kimś biurze lub fabryce, mu- i 
siałby podpisać -listę obec
ności i wtenczas łatwiej by- j 
loby ukrócić jego swawolę. I 
Ale on .nie pracuje w ża
dnej takiej instytucji. Mała 
tego. Nie. jest nawet, czło
wiekiem..

Mamy bowiem na myśli 
pociąg pospieszny 
kursujący na linii 
— Szczecin. Biedaczek nigdy 
jakoś nie może przyjść na 
czas do Poznania. Na skutek 
jego ociężałości wielu do
jeżdżających nie jest w sta
nie przybyć do Poznania w 
uplanowanej godzinie. Szcze
gólnie przykro odczuwają to 
mieszkańcy Leszna. Zapo
wiedziane w rozkładzie o- 
dejście pociągu o godz. 7.21 
nigdy nie dochodzi do sku
tku. Niektórzy lesznianie 
występują ze słusznym pro
jektem zmiany napisu na 
tablicy, „rozkładowej". Wi
nien on głos ć, że pociąg do 
Poznania „odchodzi przypu
szczalnie między 7 a 9 bez 
względu na stan pogody i 
samopoczucie maszynisty".

spóźnił się

gal- 
co- 

1 toa.
o kilka’ 
w dni u 

o 90 m • 
— o 59

Ta ostatnia cytra

nr 3801, 
Przemyśl

Zbigniew Ziółkowski. Obecny 
stan chodników ulicy Dąbrowskie
go nie może ulec zmianie, w związ
ku z przeprowadzanymi pracami 
drogowym'. Po zakończeniu prac,, 
ulica będzie na pewno dostatecznie 
oświetlona. W przeciwnym wypad
ku zajmierny się sprawą.

* * *
Stały Czytelnik „Głosu" z Łaza

rza. Nie widzimy konieczności na
bywania materiałów po cenach wy
górowanych ponieważ sklepy de
taliczne handlu uspołecznionego 
zaopatrzona są w bogaty asorty
ment odzieży gotowej, której ceny 
są przystępne.

♦ *

W. Jaworski — Koźmin. Radzimy 
Panu skierować syna do poradni 
dla wad wymowy, która istnieje 
przy Centralnej Wojewódzkiej Po
radni Zdrowia Psychicznego, Po
znań pl. Koleg.iacki 12 II ptr. Zgło
szenia można składać w każdy 
wtorek od godz. 14 do 17.

ORZEŁ KAUKAZU

Mamy nadzieję, że wroc
ławska lub katowicka dy
rekcja kolejowa (bo na tym 
właśnie terenie powstaje 
opóźńenie) zajmie się po
ciągiem — bumelantem i po
uczy go, że powinien wre
szcie skończyć z tak niere
gularny tm • trybem życia.

Jeżeli bowiem ustały spóź
nienia do pracy wśród po
jedynczych łudzą to z kolei 
musi przyjść kolej na ko
lej... MIK

'cżT
TEŁHowości 

„Czytelnika* AiK
D GABE. Mlczeto siostra Piotrusia.

Historia bohaterskiej Miczeto o- 
raz jej rodziny biorącej udział w 
wlace o wyzwolenie Bułgarii spod 
hitlerowskiego jarzma 
się z głębokim 
interesowaniem 
czytelnika.
S. MARSZAK.

Zbiór wierszy znakomitego poety 
radzieckiego, tryskających fantazją 
i humorem. Dowcipne, pełne dyna
miki ilustracje i świetna kompo
zycja książki czynią ją *edną z naj
piękniejszych pozycji wydawni
czych jakie się ukazały po wojnie.
B. 2ITKOW. Historie morskie.

Sześć niezwykłe barwnych opo
wiadań mówi o przygodach i boha
terstwie ludzi morza, uczy koleżeń
stwa i solidarności.

Rysunki rozmaitych części statku 
oraz -słowniczek terminów morskich 
ułatwiają zrozumienie tekstu.
J. LIKSTANOW. Zielony kamień.

Zwycięska walka z porewolucyj- 
ną dywersją kapitalistów usiłują' 
cych przeszkodzić w odbudowie 
kjoalń metali kolorowych na Ura
lu, jest tematem tej niezwykle in
teresująco napisanej powieści.
W. PANOWA. — Jasny brzeg

Współczesna pisarka radziecka 
kreśli interesujący obraz życia 
sowchozu po wojnie. Bohaterami 
powieści są zwykli ludzie, których 
codzienna praca jest świadomym 
wyrazem walki o przedterminową 
realizację planu gospodarczego i 
podniesienie poziomu produkcji

B. UHSE - Synowie.
Akcja pówFeści toczy się w 

Niemczech u schyłku pierwszej 
wojny światowej. Ośrodkiem jej 
jest życie grupy uczniów liceum 
których ojcowie walczą na froncie. 
Część tej młodzieży, ulegając szo
winistycznej, nacjonalistycznej pro
pagandzie, schodzj na manowce re
akcji społecznej.

Część — wartościowa — pod 
wpływem konspiracyjnych działa 
czy postępowych włącza się w nurt 
demokratyczny i slaje w 
szych szeregach rewolucji 
wybucha pod koniec wojny.

Powieść Uhse‘go, niemieckiego 
demokraty i b. uczestnika walk 
wyzwoleńczych w Hiszpanii, obok 
walorów literackich i ciekawej tre
ści, daje równocześnie głęboka a- 
nalizę charakteru narodu niemiec
kiego

spotka 
zrozumieniem i za' 
młodego polskiego

Przyjemny dzień.

pierw- 
która

„Dobrze, dobrze już wstaję..."

i nu i iii u i nim i ii i mmii

do czytania 

myśli

X
Powieść 

rysunkowa 
„G£OSU"

Gdy worek skórzany gdzie znaj
dował się X-27, dobrze związano 

pod strażą dwóch policjantów od
stawiono. oficer podniósł nos ku 
niebu 1 za nim wszyscy nollcjanc’ 
Zagadkowe zachowanie wyjaśni’ 
niebawem turkot hydroplanu, który 
przylatywał z kierunku portu I z 
wielką szybkością zbliżał się do 
„Santa Eulalii".

Dużym zainteresowaniem publiczności poznańskiej cieszy 
się film radziecki „Orzeł Kaukazu", którego II seria wy
świetlana jest obecnie w kinie „Bałtyk".. Ten monumen
talny obraz walk o wolność narodu gruzińskiego, toczo
nych w XVII wieku pod przewodem głośnego bohatera 
narodowego Gruzji — G. Saa kadzę, nakręcił znany reżyser 

— Cziaureli

Rolska II - Finlandia 8:4
W Lublinie od-było się spot

kanie pięściarskie między re
prezentacją Finlandii i II repre
zentacją Polski. Z powodu kon
tuzji dwóch zawodników fiń
skich, mecz odbył się w szesciu 
wagach (bez muszej i piórko
wej). Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem Polaków 8:4.

Mecz stał na ogól na słabym 
poziomie, a poszczególne walki 
nje były zbyt emocjonujące. 
Spotkanie poprzedziły walki za
wodników polskich, uzupełnia
jące program. W muszej Ku- 
kier (Lublin) wygrał niespo
dziewanie z Woźniakiem (Po
znań). Woźniak walczył słabo, 
był wolny i wykazał duże bra
ki kondycyjne. W półśredniej 
Trzęsowski (Lublin) i Kwaś
niewski (Warszawa) zostali

Trzeba abrócsć ujtgbryka
Mieszkam z nałogo

wym pijakiem, które
go wyczyny przekra
czają wszelkie noto
wane chyba dotąd 
wybryki, a mnie wy
czerpują, wprowadza
jąc w stan w jakim nie 
będę mógł w dalszym 
ciągu pracować, a 
tym mniej uczyć się.

Jestem studentem i 
jednocześnie pracuję 
zawodowo. Od 5 lał, 
mieszkam przy ulicy 
Śniadeckich 17, m. 5, 

•którego głównym lo
katorem jest ob. Bo
lesław Rudolf.

Wyżej wymieniony 
od szeregu lat upija 
się notorycznie i wra
cając w nocy prze
szkadza burdami mie 
szkańcom całego do
mu. W nocy z dnia 
27/28 ub. mieś, o go
dzinie 2 wrócił jak 
normaln’e zamroczo
ny alkoholem i wtar
gnąwszy do mego po
kotu załatwił w cza
sie mego snu -potrzebę 
fizjologiczną.

Jak to sam oświad
czy’, uczynił to z pre
medytacją.

Następnego dnia 
wieczorem w obecno 
ścf mego kclegi ob
rzucił mnie bez ża
dnego powodu ste
kiem wyzwisk. Od te
go czasu rozpoczęły 
sie dalsze szykany 
iak: wyłączanie świa
tła oraz wyzwiska 
najgorszego redzaiu 
skierowane pod moim 
adresem, a nie nada
jące się do powtórze
nia, W rozwydrzeniu 
długo pozostającym 
bezkarnie doszedł do 
tego, że w nocy dn‘a 
2'3 bm. o godz. 0.30 
po zwróceniu mu u- 
wagi przeze mnie, że-

by się uspokoił, gdyż 
nie mogę spać, Bole
sław Rudolf wtargnął 
ponownie do mego 
pokoju, w którym u- 
derzył mnie' i pogryzł 
w prawe ramię i nogę. 
Sprowadzonego przeze 
mnie funkcjonariusza 
Milicji Obywatelskiej 
Bolesław Rudolf obra
ził utrudniając mili
cjantowi wypełnienie 
służbowych obowiąz
ków. Funkcjonariusz 
M. O. po stwierdzeniu 
sytuacji wypadku spo
rządził protokół.

Wyczyny tego pija
ka zostały dobitnie 
określone w wielu pi

smach lokatorów za
mieszkujących w do
mu przy ul. Śniadec
kich 17.

Zapytuję Szanowną 
Redakcję czy nie ma 
możliwości ukrócenia 
samowoli rozbestwio
nego pijaka, który do
prowadził mnie do sta
nu chCTCbowego, unie
możliwiając mi pracę i 
naukę, a wszystkim 
lokatorom zakłóca 
spokój w nocy.

Jest bowiem nie do 
pojęcia, aby tego ro- 
dząju jednostka mo

gła bezkarnie w okre
sie, kiedy wszystkie 
siły potrzebne są do 
pracy dla odbudowy 
kraju, wyczerpywać 
nerwowo ludzi 1 
pozbawiać poczucia 
bezpieczeństwa we 
własnym mieszkaniu.

Nazwisko znane 
redakcji.

Milicja Obywatel
sko winna zająć się 
jednostkami tego ty
pu co Bolesław Ru
dolf. Czas skończyć 
wreszcie z p jdekimi 
burdami, które zakłó
cają normalny tryb 
życia ludzi pracy.

O ratalną sprzedaż 
książek

Zwracamy się z go
rącą prośbą do Re
dakcji o zaapelowa- 
nie do księgami w 
sprawie ratalnej sprze-

dąży książek nauko 
wych.

Większość studen
tów, z powodu tru
dnych warunków ma-

Niezwykła świetlica
Jest w Poznaniu na 

Głównej przy ulicy 
Krańcowej świetlica 
Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej czyn

na od dnia 22 lipca 
br. świetlica ta koń
czy swoją działalność 
codziennie z chWilą 
zapadnięcia zmierz
chu. Okazuje się bo
wiem, że świetlna in
stalacja świetlicy nie

jest połączona z o- 
gólną siecią miejską. 
Jest to zatem świetli
ca bez światła, która 
może być czynna je
dynie wtenczas, gdv 
dobroczynne słońce 
udziela swego świa
tła. Natomiast, wie
czorem, kiedy by 
miejscowe rzesze ro
botnicze chcialy z niej 
korzystać, musi świet
lica swe podwoje za
mykać. S. W.

Mamy nadzieję, że 
Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej za
interesuje się swoją 
świetlicą. Pora wie
czorowa najbardziej 
nadaje się do rozwo
ju życia świetlico
wego.

terialnych nfe może 
pozwolić scbie na za
kup potrzebnych pod
ręczników, więc sprze
daż ratalna w znacz
nej mierze ułatwiłaby 
nam naukę i skomple
towanie odpowiedniej 
biblioteki naukowe!, 
tym bardziej, że wy
pożyczalnie nie dyspo
nują konieczną ilo
ścią i jakością ksią
żek.

Sprawa ta jest dla 
nas bardzo ważna i 
aktualna ze względu 
na rozpoczęty rok 
szkolny.

Studentki Akademii 
Lek. w Poznaniu.

Podajemy propozy-1 
c.ję naszych Czytelni
czek pod rozwagę 
księgarni „Książka i 
Wiedza".

Ratalna sprzedaż 
książek przyczyni się 
n ewątpliwie do zwię
kszenia popytu no 
wydawnictwa nau
kowe.

— A co będzie z kapitanem Mur 
phy, który chclał puścić okręt > a 
dno? — zapytał Charles oficera — 
Czy ochotę ma zarooić.

— To jest sprawa policil mor 
sklej — odparł oficer. - Czeka 
ona na was w porcie...

Hydroplan lądował kilkadziesiąt 
metrów od „Santa Eulalii". Był to

olbrzym) ptak noszący na skrzy 
dłach znaki pewnego wielkiego 
mocarstwa.

Spuszczono szalupę W skórza 
■lym rrorku poruszał i szarpał sir 
,Płaczliwie X 27. Załoga „Santz 
3v alit" obserwowała jak policjan 
ci najpierw załadowali worek do 
hydroplanu, a potem sami się

wdrapywali wspomagani przez o- 
sobników, którzy przybyli w samo
locie. Byli to ludzie w czarnych 
■maskach (Prawdopodobnie dla nie
poznaki.)

Gdy hydroplan się podn'ósł, 
trupka zaczął wymachiwać na po 
legnanle chusteczką i zawoła! we 
solo:

— Żegna] .Agapicie! Żegnaj!
„„„i,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,„,,f,

zdyskwalifikowani za unikanie 
walki.

W. pierwszym spotkaniu me
czu Finlandia — Polska II w 
wadze koguciej Kubowicz prze
grał z Pirynenem. Polak wal
czył chaotycznie i nie był gro
źny dla dobrego technicznie 
Fina.

W lekkiej Kudłacik pokonał 
nieznacznie Hildena. Po.ak wal
czył nieczysto, za co dostał na
pomnienie. O wyniku zadecy
dowała lepsza końcówka Ku- 
dłacika.

W półśredniej Musiał poko
nał Laine. Polak walczył zbyt 
jednostronnie i zwyciężył nie
znacznie.

W średniej Kolczyński wy
grał wysoko z Anderssonem. 
Polak osłabiał przeciwnika cio
sami w dolne partie. Fin z tru
dem wytrzymał do końca spot
kania.

W półciężkiej Grzelak wy
punktował Lindholma, mając 
wyrtfźną przewagę przez wszy
stkie rundy.

W ciężkiej Gościański prze
grał przez t. k. o. z Koski w I 
rundzie. Po kilku ciosach Fina 
Polak ląduje na deskach, wsta- 
je, jest jednak zamroczony i 
sedtzia przerywa walkę.

Sędziował w ringu Łauke- 
drey, punktowali: Lehtosaari 
(Finlandia), Kubiak i Kupfer- 
stein (Polska).

Radojewski, Grzechowiak 
i Stawczyk w czasie ostat
nich lekkoatletycznych dru
żynowych mistrzostw Polski 
odznaczeni zostali dyplo
mem za wybitne zasługi na 

polu sportowym
Fot. „Głos" Przychodzki

Delegacja sportowa
NKO

w Warszawie
Do Warszawy przybyła dele

gacja komitetu sportowego Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej. Celem wizyty jest za
poznanie się z osiągnięciami i 
kierunkiem rozwoju polskiego 
ruchu sportowego, organizacją, 
programami i metodami szko
lenia fachowych kadr oraz po
głębienie współpracy w dzie
dzinie kultury fizycznej między 
obu krajami. B

Na dworcu delegację witali 
przedstawiciele GKKF i ZMP.

W dniu 15 bm. goście będą 
obserwatorami masowej impre
zy „Marszów Szlakami Zwy
cięstw".

Tenisiści
nie hch grać z Warszawą

Jak się dowiadujemy, zapo
wiedziany mecz tenisowy po
między Warszawą a Poznaniem, 
który miał być rozegrany w Po
znaniu na kortach AZS-u, nie 
odbędzie się. Tenisiści Pozna
nia i Warszawy wezmą udział 
w niedzielę w marszach jesien
nych.

Z mofy zocasniciei

Kolejarz Ib —
Unia Swarzędz

W sali Koła I Zw. Zawodo
wego Kolejarzy przy ul. Kole
jowej 4 a, odbędą się dziś cie
kawe zawody zapaśnicze po
między powyższymi drużynami 
o mistrzostwo okręgu. Dotych
czas zawody te odbywały się 
przy drzwiach zamkniętych. 
Zawody rozpoczynają się punk* 
tualnie o godzinie 18. i


